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Szósty dzień procesu Greiserg

Gdzie podział się milion Wielkopolan?
Prawda i fałsz w orocesie Greisera

dalszym foku rozprawy przeciwko li urzędów 
Arturowi Greiserowi Trybunał przystąpił do terenie 
przesłuchiwania biegłych.

przesiedleńczych na tutejszym

Jako pierwszy składa swą ekspertyzę dr 
Marian Pospieszalski, wicedyrektor Insty­
tutu Zachodniego. Omawia on szczegółowo 
uprawnienia, jakie przyznawało namiestni­
kowi kraju Warty ustawodawstwo Trzeciej 
Rzeszy. Z wywodów biegłego wynika, że 
wbrew twierdzeniu oskarżonego jakoby nie 
miał on wpływu na działalność policji, sądów

w rzeczywistości 
o wszystkim decydował

gdyż podlegał mu wyższy dowódca SS po­
licji i to osobiście i bezpośrednio (8. X. 39)
Ten wyższy dowódca SS byŁrównocześnie 
okręgowym komisarzem dla akcji umocnie­
nia niemczyzny i prowadził akcję wysiedleń- 
czą Polaków i osiedlania Niemców na poi-

Pytanie drugie
Jedno z pytań, na które każdy obywatel 

ma odpowiedzieć przy głosowaniu ludowym 
brzmi: „Czy chcesz utrwalenia w przyszłej 
konstytucji ustroju gospodarczego, zaprowa­
dzonego przez reformę rolną i unarodowie­
nie podstawowych gałęzi gospodarki krajo­
wej, z zachowaniem ustawowych uprawnień 
inicjatywy prywatnej?"

Zostawiamy w tej chwili na boku sprawę' 
reformy rolnej, a zajmiemy się kwestią una­
rodowienia przemysłu. Aby odpowiedzieć 
na -zadane pytanie trzeba sobie zdać sprawę 
z przyczyn i skutków tej reformy. Dlaczego 
ustawa o przejęciu na własność państwa 
podstawowych gałęzi gospodarki narodowej 
została uchwalona i jakie nam daje korzyści.

W matematyce istnieje sposób dowodzenia 
przez sprowadzenie twierdzenia do niedo­
rzeczności, ad absurdum; spróbujmy użyć 
tej metody w odniesieniu do poruszonego tu 
zagadnienia.

Przypuśćmy, że wracamy do polityki go­
spodarczej sprzed roku 1939, w istniejącej 
dziś powojennej rzeczywistości polskiej. 
A więc, zniszczony kraj, zrujnowany prze­
mysł, brak własnych kapitałów, olbrzymie 
potrzeby ograbionej ludności i przedwojen­
na gospodarka.

Na czym ta gospodarka się opierała? 
Przede wszystkim na kartelach, trustach i 
koncernach. Kartele powstawały jako sku­
tek łączenia się wielkich firm po w^yelitnino- 
wąniu mniejszych, w jednej dziedzinie wy­
twórczości. Uczestnicy ićh zawierali ze sobą 
umowę kartelową, która dotyczyła cen sprze­
daży, cen płaconych za surowce, Tynków 
zbytu i ograniczenia podaży. Często fabry­
kantom nie wystarczała lu£na umowa kar­
telowa i wtedy dla lepszego, zmonopolizo­
wania rynku łączyli się w trusty. Były to 
zjednoczone pod jednym zarządem przed­
siębiorstwa pokrewnych gałęzi przemysłu. 
Jeżeli w zrzeszeniach przedsiębiorstw de­
cydującą rolę odgrywali wielcy finansiści —- 
powstawały wówczas koncerny. Koncerny 
łączą często przedsiębiorstwa z,różnych ga­
łęzi przemysłu. Pobudką do powstania kar­
teli i trustów jest dążenie poszczególnych 
fabrykantów do osiągnięcia jak największych 
zysków a to przede wszystkim przez usu­
nięcie konkurencji, utrudniającej zbyt towa­
rów na rynku i obniżającej ceny.

Najbardziej typowe metody walki karteli 
to a) odmowa sprzedaży towaru czy surow­
ca (np; węgla) przedsiębiorstwom nieskarte- 
lizowanym, b) pozbawienie tych przedsię­
biorstw kredytów, dzięki własnym wpły­
wom w bankach, c) krótkotrwała obniżka 
cen, nawet poniżej kosztów własnych, którą 
kartel może wytrzymać, podczas, gdy małe 
przedsiębiorstwo zbankrutuje, a wtedy kar­
tel znów ceny podniesie.

Jak wynika z tych metod, kartele prze­
ważnie rujnują i rugują średniego i drobnego 
przedsiębiorcę, bogacąc fantastycznie małą 
grupkę ludzi.

Poza tym aspektenugospodarczym kartele 
' trusty mają poważne znaczenie polityczne.

Przeszktałcają się one w olbrzymie zwią­
zki międzynarodowe, które dzielą między 
siebie świąt, pojęty przez nich jako szereg 
rynków zbytu. -Walcząc o te rynki ęloprowa- 
dżają do wojen, stają się właściwymi moto­
rami polityki zagranicznej, rządzą państwa­
mi, gdyż trzymają, w swoim ręku surowce, 
środki produkcji i pieniądze. Ponieważ zje­
dnoczone kapitały mają charakter między­
narodowy, \vięc kapitaliści państw najbar­
dziej rozwiniętych gospodarczo mają decy­
dujący głos. Na podstawie umów kartelowych 
zamykają .fabryki w państwach, które mogą 
być tylko rynkami zbytu (tak było przed 
1939 rokiem w Polsce, Jugosławii') na Wę­
grzech). Dr Schacht, prezes Banku Rzeszy, 
w' wywiadzie' udzielonym kapitalistom ame­
rykańskim w roku 1926, a drukowalnym- w 
Neue Freie Presse, oficjalnie występował 
przeciwko uprzemysłowieniu Polski, któ^a 
jego zdaniem powinna eksportować surowiec 
i stać się właściwie .rolniczą kolonią Nie­
miec.

Los ludności w państwach rządzonych 
przez kartele i trusty jest przeważnie cię­
żki. Na podstawie swej umowy one dyktują 
stawki płacy i np. górnik w żadnej kopalni 
nie dostanie lepszych warunków. Oczywi­
ście, że związki zawodowe protestują i wal­
czą, organizując strajki, ale trzeba pamiętać, 
jak bardzo to robotnika wyczerpuje. Czę­
sto zdusza się, że na skutek umowy karte­
lowej produkcja pewnych fabryk zostaję 
wstrzymana, a właściciel otrzymuje tzw. 
„postojowe". Ale robotnik dostaje tylko 
przez krótki okres czasu zapomogę, a potem 
staje wobec długiego okresu bezrobocia'i 
nędzy.

Postęp gospodarczy przy tego rodzaju 
polityce jest również zahamowany. Kartele 
świadomie nie dopuszczają do podniesienia 
jakości pewnych towarów (np. żaró\vek), 
aby kupując/ za długo z nich nie korzystał.

Gospodarka ta odbija się nie tylko na lo­
sach robotnika miejskiego, ale uderza także 
w wieś. Na podstawie umowy kartele dyk­
tują Ceny płodów rolnych (np. buraków dla 
cukrowni) i obniżają je dowolnie, podnosząc 
jednocześnie ceny wyrobów przemysło­
wych, co oczywiście uniemożliwia wsi ich 
nabycie.

Przedwojenna polityka gospodarcza pro­
wadziła do znanych i pamiętnych kredytów, 
które wyzwalały takie paradoksy jak ni­
szczenie zboża przy olbrzymiej ilości głodują­
cych, hamowanie przemysłu z powodu nad­
produkcji, gdy ludzie chodzili bez butów, za­
mykanie fabryk maszyn, gdy jednocześnie 
te maszyny sprowadzało się z zagranicy.

W Polsce międzywojennej najważniejsze 
przemysły — węglowy, hutniczy, maszyno­
wy, chemiczny, cementowy, włókienniczy, 
papierniczy, szklany, drożdżowy były skai- 
telizowane. Udział obcych kapitałów w pol­
skim górnictwie i hutnictwie wynosił 76°/o 
(z tego niemieckich 46%), w przemyśle na­
ftowym 85’/«, w chemicznym 83%, w elek-

skich ziemiach zachodnich. Łączność.między 
wyższym dowódcą' SS a Greiserem nie była 
tylko teoretyczna. Według okólnika określa­
jącego organizację urzędu Ęeichsstatthaltera 
przy osobie namiestnika był referent poli­
tyczny, którym był szef policji bezpieczeń­
stwa (gestapo i SS).

Zasada jedności Władzy opierała się -Zre­
sztą-na realizowanej tu w 10O°T doktrynie 
narodowo-socjalistycznej, wprowadzającej 
system wodzostwa. Wszystkie działy ad-' 
ministraćji, za wyjątkiem kolei i poczty, 
były ściśle podporządkowane Greiserowi, 
a nawet dla tych dwóch niepodporządkowa- 
nych działów urzędowali przy nim pełno­
mocnicy. Tak samo było z samorządem, 
który ściśle mu podlegał. Podlegała mu wre­
szcie terenowo ekspozytura berlińskiej 
Reichs-Treuhandstelle-Ost.

Prokurator: Co należało do kompetencji 
Reichs-Trenhandstelłe-Gst?

Biegły: Główny urząd powiernictwa 
wschodniego administrował nieruchomościa­
mi miejskimi i przedsiębiorstwami przemy­
słowymi i handlowymi zabranymi Polakom.

Prokurator: Jaki był stosunek na obszarze 
„Warfhegau" administracji państwowej i 
hierarchii partyjnej?

Biegły: Administracja państwowa była tu 
w 100’/« zespolona z'administracją partyjną.
Nie tylko Reichsstatthalter był równocześnie 
Gauleiterem ale i poszczególni Landracibyli 
jednocześnie Kreisleiterami partii. W wy­
obrażeniu pojedynczego Niemca te funkcje 
były równoznaczne i pojęcia administracji 
państwowej często mieszano z hierarchią 
partyjną. Dlatego w sprawozdaniach z egze­
kucji pisano nieraz „na rozkaz Gauleitera" 
a nie Reichsstątthaltera. — UrzĄd dla poli-r 
tyki ludnościowej był właściwie^ urzędem 
partyjnym i podlegał bezpośrednio Gau- 
leiterowi.

Polacy wyjęci spod prawa
W dalszych wywodach biegły wykazuje,

że Greiser miał prawo samodzielnego wy­
dawania rozporządzeń. Między innymi roz­
porządzenia o niemieckiej',liście narodowo-^

ściowej i o podwyższeniu ' granicy wieku 
przy małżeństwach-polskich zostały wydane 
przez niego samodzielnie na długo przed 
wprowadzeniem ich na innych ziemiach poi-

Marszałek Żymierski i minister Minc
w Poznaniu

W dniu dzisiejszym przybędą do Poznania 
Marszałek Rola-Żymierski i minister prze­
mysłu Hilary Minc, by wziąć udział w wiecu 
W auli Akademii Handlowej o godz. 18-tej.

Przyjazd do Poznania członków Rządu w 
okresie poprzedzającym najważniejsze wy da­
rzenie w Odrodzonej Polsce — Glosowanie 
.Ludowe — posiada głębszą treść. Wszak 
nie kto inny a właśnie Marsz. Żymierski pro­
wadził Wojsko Polskie szlakiem wspólnych 
z Armią Czerwoną zwycięstw, pod jego do­
wództwem Żołnierz Polski pierwszy stanął 
u brzegów Bałtyku, Odry i Nisy, by już na 
zawsze objąć straż na prastarych rubieżach 
polskich. Jeśli śmiało i z pełnym zaufaniem 
w siłę oręża polskiego możemy dzisiaj dać 
odpowiedź na trzecie pytanie referendum, to 
jest w tym niemała, zasługa, i Marsz. Żymier­
skiego, który wie, że tylko stałe pogotowie

i stała czujność- mogą nam zapewnić to co 
Żołnierz Polski zdobył orężem.

W nadzwyczaj trudnych warunkach ekono­
micznych w jakich znaleźliśmy się po wojnie, 
Polsce potrzebny był wybitny ekonomista o 
walorach męża stanu na stanowisku ministra 
przemysłu i przewodniczącego Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów. Min.- Hilary 
Minc zdołał pokonać trudności zdawałoby się 
nie do przebycia. Harmonizowanie sił eko­
nomicznych i wprzągnięcie ich we wspólny 
proces odbudowy gospodarczej Kraju doko- 
nywuje się pod jej>o umiejętnym kierownic­
twem.

Poznań twórczy, Poznań pracujący wita 
obu członków Rządu z tym przekonaniem, 
że reprezentowane przez nich resorty i wyko­
nywane przez nich prace są twórczym czyn­
nikiem w Odrodzonej Polsce.

trowniach 89%. A więc Polska w własnyih 
kraju i w własnym ciężkim przemyśle była 
tylko jednym z najskromniejszych udziałow­
ców, której kapitał ograniczał się od 11% 
do 24%.

Gdy w roku 1939 wybuchła dawno oczeki­
wana wojna, nie mieliśmy broni, samocho­
dów ani samolotów. Nic dziwnego, najwię­
kszy koncern żelazny uzależniony był od 
Niemca Flisza. Rząd hitlerowski pomagał 
kapitalistom niemieckim wszystkimi siłartn 
w opanowaniu ciężkiego przemysłu w Pol­
sce, aby nie dopuścić do uzbrojenia naszej 
Ojczyzny.. Udało im się to doskonale.
- Wielki przemysł, znajdujący się w rękach 
prywatnych, dba przede wszystkim o wła­
sne zyjSki, produkuje to có się opłaca, a nie 
to co narodowi jest niezbędne. Jeżeli szyb­
ciej będzie przynosić zyski fabryka perfum, 
to ona będzie miała pierwszeństwo przed fa­
bryką parowozów', jeżeli rentowmiejsza o- 
każe się produkcja pończoch gazowych niż 
ciężarowych samochodów, to na pewno 
wcześniej się ją uruchomi. Państwo nie mo­
że narzucić prywatnym producentom ogól­
nego, dalekosiężnego planu i dlatego w jed­
nej- dziedzinie przemysłu istnieć będzie go­
rączkowa konkurencja, a inne działy pozo­
staną odłogiem, skazując kraj na koniecz­
ność importń i uzależnienia się od zagranicy.

Przemysł unarodowion/ którego właści­
cielem i gospodarzem jest państwo, może 
uniezależnić się od wpływu obcych kapita­
łów', od karteli, trustów' i koncernów'. Prze­
mysł unarodowiony pracuje według planu 
ogólnopaństwowego, bez względu na zyski 
a zależnie od potrzeby kraju.. Państwo nie 
nacjonalizując mniejszej własności, a prze­
ciwnie popierając inicjatywę prywatną, wy­
zwala ją z niewoli karteli, pozwala swo­
bodnie się rozwijąć.

Czy wobec tego chcesz, obywatelu, powro­
tu do dawmej gospodarki, czy wolisz prze­
mysł unarodowiony?

Przedłużenie 
czasu glosowania
W myśl art, 16/z dnia 14. VI. br. (Dz. U. 

R. P. nr 26) Przewodniczący Okr. Komisji 
Głosowania Ludowego w Poznaniu zawia­
damia, że głosowani.e trwa od godziny 7-ej 
do ?1-ej bez przerwy, może być jednak za­
mknięte wcześniej, jeżeli wszyscy upraw­
nieni do glosowania w danym Obwodzie 
oddali sw'e głosy.
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śeń orocesu Greisera
skich przyłączonych do Rzeszy. Tak samo 
taryfy wynagrodzeń dla Polaków zostały 
przfez niego samodzielnie obniżone. Biegły 
przypomina, że Greiser wydał zarządzenie 
konfiskaty drukarń w Poznaniu na rzecz 
państwa niemieckiego już 20 września 1939 r., 
a więc jeszcze przed zakończeniem wojny 
w Polsce' i przed wcieleniem tych ziem do 
Rzeszy. Był też inicjatorem polityki anty^ 
religijnej i tępienia duchowieństwa.

Na zapytanie prokuratora biegły stwier­
dza, że w Warthegau Polaęy nie byli pod­
miotami a tylko przedmiotami prawa. — Z 
doktryny narodowo-sócjalistycznej i z Roż­
nych okólników pouczeń i wyjaśnień Grei­
sera wynikało, że nawet te wszystkie anty­
polskie zarządzenia nie wiązały ani sędzie­

go, ani urzędnika, jeżeli uważał, że w inte­
resie zniemczenia leży inne surowsze trak­
towanie Polaka. Innymi słowy szczutym 
przy każdej sposobności przeciw Polakom 
Niemcom Greiser zostawił całkowitą swo­
bodę w interpretacji ustaw i rozporządzeń 
z tym tylko zastrzeżeniem, że to będzie in­
terpretacja na niekorzyść-Polaków.

Ciekawe są uwagi na temat niemczenia 
wartościowych jednostek w narodzie pol­
skim. Rrzeprowadzono dwie próbne akcje, 
mianowicie: w powiecie Wolsztyn i w po­
wiecie Środa, gdzie wszystkich Polaków 
poddano szczegółowemu badaniu a uzna­
nych za nadających się do zniemczenia (ein- 
deutśchungsfaehig) przesiedlono do Rzeszy.

Codzienne szykany
Jako następny biegły zeznawał docent 

U. P. dr Janusz Deresiewicz. Greiser w 
swym przemówieniu postawił tezę, że pro­
wadził politykę cen korzystną dla Polaków. 
Biegły stwierdza, że nic podobnego nie miało 
miejsca, że przeciwnie podniesienie cen na 
artykuły rolnicze odbiły się na ludności pol­
skiej niekorzystnie. Ludność wiejska nic na 
tym nie skorzystała, bo całkowicie była po­
zbawiona własności i nic nie wolno jej było 
sprzedawać. — Jeśli chodzi o aprowizację, 
to Polacy otrzymywali ułamek tego có Niem­
cy, 3kz przydziałów tekstylnych w praktyce 
przez cały czas okupacji w ogóle nic nie do­
stali. Obowiązek pracy w niektórych wy­
padkach wynosił 24 godziny na dobę, był 
stosowany do każdego Polaka bez względu 
na płeć od 14 do 6Ó lat (w praktyce brano 
także młodszych).

Biegły przedkłada Trybunałowi drukiem 
wydane przemówienie Greisera wygłoszone 
14. 2. 1942 na zjeździe chłopskim (Landes- 
bauerntag) w Poznaniu, gdzie Greiser tak 
zachęcał do wykorzystywania polskich ro­
botników rolnych. Lepiej niech polski robot­
nik zdechnie przy drodze, o ileby jedna dzie­
siąta jego siły roboczej miała pozostać nie­
wykorzystana.

Przemówienia Greisera były oficjalną in­

terpretacją prawa, były wskazówkami jak 
należy je stosować. Nic więc dziwnego, że 
po takim wezwaniu chłopi niemieccy pędzili 
często batem robotnika polskiego do pracy 
ponad siły i że śmiertelność wśród ludności 
polskiej „Warthegau" była najwyższa na 
całym obszarze wielkich Niemiec.

Inny charakter mają wypowiedzi cenione­
go ekonomisty profesora U. P. dr Edwarda 
Taylora. Biegły ten charakteryzuje politykę 
gospodarczą narodowo-socjalistycznej partii 
i dowodzi niezbicie, że zmierzała ona w pro­
stej linii do wywołania wojny, która musiała 
być jej nieuchronną konsekwencją.

Wywody prof. Uniw. Łódzkiego dr. Ja­
strzębowskiego były uzupełnieniem jego 
wczorajszej ekspertyzy. Biegły kreśli bar­
dzo wyraziście konstrukcję hierarchiczną 
planu narodowo-socjalistycznego. Na. wyso­
kich szczeblach poszczególne zamierzenia 
nie były precyzowanie, dopiero na szczeblach 
niższych, bliższych terenu wykonania planu, 
opracowuje się te szczegóły. W ten sposób 
partia osiągała to, co nazywała swym dy­
namizmem, stąd ta stale podkreślana prze­
waga „persoenliches" nad „institutionales*', 
stąd slogany definiujące program, dlatego 
też przemówienia mają wartość gatunkowo 
większą aniżeli normy prawne.'

dziono ją na tzw. „Maryśce". Delikwenta 
przekładano przez stół przywiązując mu rę­
ce i nogi do nóg stołu. Często unieruchomio­
no nawet głowę. pito nieraz aż do uśmier­
cenia. Gdy ofiara zemdlała, polewano ją lo­
dowatą wodą.

Ulubioną zabawą niemieckich oprawców 
było stawianie więźniów twarzą do muru 
lub ściany i nagłe uderzenie ich w potylicę. 
Zdarzało się, że ofiara doznawała złamania 
kości nosowej. Często aresztanta duszono 
szalem, bito pasami w okolicę nerek, wy­
rywano mu paznokcie albo , whiśkano na 
głowę żelazną obręcz z kolcami. Bardziej 
wymyślnymi torturami było przypiekanie 
palców u rąk i nóg lub całej st-opy i dłoni.

Jeżeli wszystkie te metody nie odnosiły 
pożądanych skutków — stawiano nieszczę­
śliwego do celi tak małej, że nie można w niej 
było ani stać ani siedzieć. Spód celi wypeł­
niony był lodowatą wodą, sięgającą do po­
łowy łydek lub kolan nieszczęśliwego. W 
zgiętej i męczącej postawie przetrzymywa­
no ofiarę kilka dni — aż do ostatecznego wy­
czerpania.

Niezwykle wyrafinowaną torturą było u- 
stawianie aresztanta do celi, w której bez­
ustannie kapały krople wody na głowę lub 
obnażorie plecy więźnia. Niemniej okropne

zwłąszcza gdy skóra pokryta była krostami 
lub ranami.

Jeżeli więźnia nie uśmiercono w Domu 
Żołnierza lub na policji, posyłało się go do 
fortu lub do obozu w Żabikowie. W tych ka­
towniach istniały trzy rodzaje „wykańcza­
nia" ofiar: przez nadmierne obciążenie-pracą 
fizyczną, pozbawienie i tak już niewystar­
czających posiłków, oraż przetrzymywanie 
więźniów w najprymitywniejszych warun­
kach bytowania. Zaznaczyć należy,.że wy­
konywana praca fizyczna nie miała żadnego 
celu produktywnego. Nakazywano więc no­
sić więźniom wokół dziedzińca belkę o wa­
dze 80 kg, lub ciężkie skrzynie z piaskiem 
i cegłami.

Na zapytanie prokuratora czy Niemcy po­
zostawili w Wielkopolsce narzędzia do bez­
pośredniego uśmiercania ludzi — dr Laguna 
oświadcza, że znaleziono szubienicę, na której 
równocześnie można było powieście trzy 
osoby. Automatycznie działająca zapadnią 
wyprężała stryczki na szyjach skazańców: 
Prócz niej zachowała się również gilotyna.

Odnośnie oprawców ekspert wyjaśnia, żę 
w Niemczech jest wielu zboczeńców, którzy 
doskonale nadają się do wykonywania tego 
rodzaju niecnych i niepojętych dla nas be­
stialstw. Dowodem tego są między innymi

było szorowanie więźnia ryżową szczotką, loświadczenia niemieckich powag naukowych.

Polacy mieli wymrzeć

Teoria depopuiacji
Zamierzenia Hitlera zdobycia dla Niemiec I dycyny, która w raporcie śwym zaleca sto 

przestrzeni życiowej przez wytępienie fi- sowanie dalszych środków, jak:.niedawanie
zyczne narodów sąsiednich nie datują od 
czasu wojny. Już w raku 1936 w książce b 
prezydenta senatu gdańskiego Rauschninga 
wydanej w Paryżu „Hitler m‘a dit“ (Hitler 
mi powiedział) autor przedstawia wysuniętą 
przez Hitlera teorię depopuiacji. Jeżeli moż­
na — mawiał Hitler — pewnymi spadkami 
wzmóc rozrodczość i siły, żywotne narodu, 
to można również je zmniejszyć i w- ten spo­
sób w krótkim czasie doprowadzić do znik­
nięcia tego narodu, Trzeba tylko,- żeby te 
środki były jak najbardziej różnorodne. 
Rauschning cytuje przykładówo: podniesie 
nie granicy wieku dla małżeństw, rozdział 
mężczyzn i kobiet, wywóz na roboty, porno­
grafię i prostytucję, alkoholizm, gruźlicę, 
choroby weneryczne, popieranie poronień, 
złe warunki mieszkaniowe itd. Wszystkie 
te wyliczone przez Rauschninga metody par­
tia narodowo-śocjalistyczna stosowała na 
ziemiach polskich. Co więcej szukano i dal­
szych metod.

Właśnie na terenie Warthegau prowadziła 
badania komisja niemieckich studentów me-

hormonów Polkom, by prowokować poro­
nienia, karanie akuszerek, któreby się wzbra 
niały spędzać płód Polkom, (Greiser to sto 
sował), dalej wprowadzenie podatku od oj­
ców nieślubnych, zatrudnianie w Warthegau 
tylko kawalerów, a wywożenie żonatych w 
głąb Rzeszy, stosowanie w jaknajsżerszym 
zakresie sterylizacji. Tę nowe metody miały 
być najwidoczniej reakcją niemiecką na taj­
ny raport dr. Hibiusa profesora Uniwersy­
tetu niemieckiego w Poznaniu z roku 1942. 
Raport ten został wykradziony przez polskie 
siły podziemne i dostał się do rąk biegłego.

W raporcie swym dr Hibius stwierdza, że 
zapas sił żywotnych wśród Polaków wynosi 
60—70’/», a więc jest 2 razy większy niż u 
Niemców, dalej że wśród Polaków jest nie­
słychanie mało degeneratów, szczególnie 
wśród warstw inteligencji, dalej że społe­
czeństwo polskie posiada'zdolność wybitną 
do regeneracji, nie tylko ilościowej ale i ja­
kościowej, to znaczy, że bardzo szybko po­
trafi stworzyć sobie nową inteligencję na 
miejsce wymordowanej.

Uwzględniając wszystkie przemiany, które 
ostatnio dokonały się w Odrodzonej Pol­
sce, przyjąć musimy, że straty nasze wy­
noszą od pół do 1 miliona osób.

Niezwykle wyrafinowanym sposobem ob­
niżenia przyrostu naturalnego ludności pol­
skiej był zakaz zawierania małżeństw do 
wieku 28 lat u mężczyzn i 25 lat u kobiet. Za­
rządzenie to spowodowało ogromne zmniej­
szenie się liczby urodzeń, gdyż jak stwier­
dzono, właśnie ta granica wieku decyduje 
w największej mierze o przyroście natural­
nym. Była to więc świadoma i perfidna ro­
bota niemiecka, oparta o dokładną znajomość 
materiału statystycznego.

W tym samym czasie, gdy kurczyły się 
nasze możliwości rozradzania — ludność 
niemiecka w „kraju Warty" rozwijała się w 
tempie, który przeszedł najśmielsze oczeki­
wania władz niemieckich.

Dr Waszak stwierdza w końcu, że gdyby.
zaistniały stan trwał 20 lat, Naród Polski 
podlegałby już bezwzględnemu prawu wy­
mierania, tym bardziej, że już w czasie oku­
pacji, wskutek stłoczenia Polaków w' cia­
snych pomieszczeniach i wskutek złego od­
żywiania — rozpanoszyły się choroby, dzie­
siątkujące osłabłą ludność. Wzrost gruźlicy 
u starszych, a zapalenie jelit i biegunka u 
dzieci pozostawiły głębokie szczerby w sze-

Z kolei przed Trybunałem staje dr Stani­
sław Waszak — adiunkt U. P. — naczelnik 
Miejskiego Urzędu Statystycznego, który 
przeprowadzał ostatnio statystyczne obli­
czenia strat żywiołu polskiego, przebywają­
cego na terenie „kraju Warty" podczas oku­
pacji.

Ekspert podkreśla na wstępie jak wielkie 
znaczenie przypisywali okupanci danym sta­
tystycznym, opracowując plan ekstermina­
cyjnej polityki w stosunku do Polaków. Z 
terenu b. „Warthelandu" szły do Berlina 
co kwartał i pół roku dokładne zestawienia, 
dotyczące ruchu ludnościowego na tych te­
renach. Cyfry wytyczały drogę postępowa­
nia niemieckiego i układały zarządzenia od­
nośnie zachowania się ludności polskiej w 
taki sposób, aby rozwój jej, jeżeli nie zu­
pełnie zahamować, to bardzo ograniczyć.

Walka narodowościowa, prowadzona na 
terenie „kraju Warty" była przez Greisera 
szczególnie forsowana. Według oficjalnych 
danych statystycznych na terenie rządzo­
nym przez oskarżonego mieszkało w roku 
1931 według urzędowych danych statystycz­
nych około 4 i pół miliona ludności. W roku 
1939 szacunkowa cyfra wzrosła do 5 milio­
nów mieszkańców. Przeciętny przyrost ro­
czny wynosił wówczas około_60 tysięcy.

Tymczasem ostatni spis ludności w lutym 
bież, roku wykazał, że na tym samym ob­
szarze pozostało niecałe 4 .miliony ludzi. 1 regach rzesż polskich.

Greiser staje się bezczelny

Popołudniową sesję zapoczątkowały ze­
znania eksperta poznańskiego Zakładu Me­
dycyny Sądowej —-docenta U.‘P, dr Sta­
nisława Laguny.

Dr Laguna przeprowadza od dłuższego 
czasu badania zwłok; znalezionych w licz­
nych grobach masowych na terenie Wielko­
polski. Na podstawie zdobytych doświad­
czeń ekśpert kreśli przed Trybunałem obraz 
sadystycznych mfetod niemieckich, stoso­
wanych podczas okupacji na nieszczęśliwej 
ludności polskiej i żydowskiej.

Zdaniem dr. Laguny cała Polska jak długa 
i szeroka pokryta jest grobami, których do­
tychczas odkryto tylko pewną część. Znaj­
dujemy je dosłownie we wszystkich mia­
stach, wioskach, w lasach i na odludziu. 
Trudno tutaj ustalić dokładną liczbę zwłok. 
Na terenie województwa poznańskiego zna­
leziono ich ąkoło 6 tysięcy. W istocie ziemia 
kryje, bądź kryła o wiele^ więcej ofiar. W 
końcu 1943 roku Niemcy poczęli odkopywać 
groby; zwłoki wydobywano i palono. Część

przesłano do krematoriów, część niszczono 
na niiejsću w specjalnie zbudowanych pie­
cach albo po prostu palono — układając je 
w stosy, przekładane drzewem i oblane ben­
zyną.

Takie „wypalanki" znaleziono w lasach 
pod Stęszewem. Resztki kości i popioły wy­
wożono w nieznane nam miejsca. .

Na badanych przez lekarzy i naukowców 
zwłokach odkrywano bardzo często ślady 
bicia i znęcania się nad ofiarami. Uśmier­
cano ludzi najczęściej strzelając do nich w 
tył głowy lub w kark. W więzieniach i obo­
zach był również zwyczaj wieszania lub 
ścinania.

Potworne były metody znęcania się nad 
więźniami. Do codziennych sposobów na­
leżało bicie trzciną, skórzanymi lub sprę­
żynowymi bykowcami. Ofiarę bito albo bez 
przygotowania, albo w jakikolwiek sposób 
ją do egzekucji przysposabiano. Czasami 
wieszano ją za ręce na takiej wysokości, że 
ledwo dotykała palcami ziemi; czasami kła-

Po tych stwierdzeniach prokurator za- 
daje oskarżonemu dwa pytania: „Jakim pra­
wem spowodował Greiser stratę 1 miliona 
ludności na obszarze Warthegau" i „jakim 
prawem pozbawił Naród Polski— 200 ty­
sięcy osób, pochodzących z naturalnego 
przyrostu".

Greiser daje,odpowiedź wykrętną. Zasła­
nia się brakiem materiałów statystycznych, 
które by mogły mu wykazać niesłuszność 
postawionych mu zarzutów; mówi o swej 
osłabionej głowie i niedopisującej pamięci 
a w końcu oświadcza, że jest rzeczą koniecz­
ną, aby dano mu możność oparcia się ńa 
materiale statystycznym', którym dyspono­
wała jego dawniejsza administracja.

W dalszym ciągu sesji prokuratorzy zgła­
szają szereg wniosków o przyjęcie dodatko­
wych dokumentów do akt sprawy. Sprzeci­
wia się temu oskarżony; twierdząc, że wiele

tych dowodów nie może uznać jako obcią­
żających go, gdyż są to najczęściej zarządze­
nia, książki, artykuły czy listy, które aczkol­
wiek są przez niego podpisane bynajmniej 
nie wyszły z jego kancelarii a o ich istnieniu 
dowiedział się dopiero na procesie. Oskarżo­
ny prosi aby do dowodów włączono tylko te 
dokumenty, które będą przez niego rozpo­
znane i za które przyjmie odpowiedzialność.

W niezwykle dobitny i przekonywujący 
sposób zbija wywody oskarżonego prokura­
tor, demaskując taktykę Greisera, usiłują­
cego wygrywać na czasie, aby w powolny 
sposób i zupełnie nieznacznie wyłączać ze 
sprawy wszystkie te dowody, które nie no­
szą autograficznego signum oskarżonego, 
bądź których redakcję on sam przypisuje 
osobom trzecim. i

Trybunał odroczył rozprawę -do 
pnego dnia.

nastę-

Usprawiedliwienie zbrodni gestapo 
przez < sąd niemiecki

Monachium (PAP). Ogromne wrażenie wy­
warł łagodny wyrok, jaki zapadl w procesie prze­
ciwko funkcjonariuszom uniwersytetu monachij­
skiego, którzy wydali w ręce gestapo siostry 
Schołl. Jeden z oskarżonych Jakub Schmidt, woź­
ny uniwersytetu, w lutym 1943 zauważył, jak stu­
dentki Schołl z okna budynku rozrzucały ulotki, 
jak się okazało, treści antyhitlerowskiej. Schmidt 
wraz ze swoim pomocnikiem Scheithammerem

zawiadomili o tym władze, równocześnie zaś 
Schmidt, sam zatrzymał obie „zbrodniarki" i wy­
dał je w ręce gestapę, które obydwie zamordo­
wało. Monachijska Izba Karna do spraw „dena- 
zyfikacji" skazała szpicla gestapo na 5 lat obozu 
pracy, zaś jego pomocnika na grzywnę w wyso­
kości 2 'tysięcy marek. Wyrok nawet w dzienni­
kach niemieckich został uznany za zdumiewająco 
łagodny.
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„Fioła śmierci"
przed zniszczeniem przez bomby 

atomowe
Londyn (API). Korespondenci na pokładzie 

Apalachian donoszą, że w dniu w którym bomba 
atomowa wybuchnie w Atolu Bikini, największa 
odpowiedzialność oiążyć będzie na ostatnim ob­
serwatorze, którego zadaniem będzie zbadanie, 
czy na 77 okrętach przeznaczonych na zniszcze­
nie nie pozostał choćby jeden człowiek. Na kilka 

. godzin przed eksplozją dwie łodzie przeszukają 
cały okręg, zabierając na pokład ostatnich ro­
botników, którzy ustawiać będą na okrętach i 
lagunie precyzyjne instrumenty i aparaty foto­
graficzna. Wtedy na okrętach floty śmierci ukażą 
się jedna po drugiej żółte flagi jako sygnał, że 
robotnicy opuścili pokład. Dwie łodzie zabiorą 
wszystkich spóźnionych a specjalni obserwato­
rzy zbadają czy wszyscy opuścili teren ekspery­
mentu. Gdy już na wszystkich okrętach widnieć
będą flagi czerwono-żółte, obserwatorzy dadzą 
sygnał, że Atol jest całkowicie opuszczony i 
wtedy rozpoczme się próba. Jeżeli warunki me­
teorologiczne pozwolą bomba będzie rzucona na 
1 lipca. Godzina w której bomba zostanie spusz- 
czona nazwana jest „godziną wybuchu" i wy­
znaczona została na 9 rano według czasu miejsco­
wego.

Włochy osKarżają Anglię
Rzym (API). Przedstawiciel rządu brytyjskie­

go, we Włoszech Naeł Charles złożył na ręce 
premiera de Gasperi i ministerstwa spraw za­
granicznych demarche w związku z interwencją 
w sprawie projektu brytyjskiego i w 6prawie 
przywileju wojsk brytyjskich we Włoszech. 
Rząd brytyjski stwierdza, iż interwencja ta je6’t 
fałszywa, gdyż twierdzenie, że W. Brytania pra­
gnie zepchnąć Włochy do statutu kolonialnego 
nie odpowiada prawdzie. Ułatwienia, do jakich 
rząd włoski na zasadzie projektu brytyjskiego 
jest zobowiązany są,, zdaniem rządu brytyjskie­
go, w praktyce identyczne z projektem amery­
kańskim. Mimo tó w prasie, stwierdza demarche', 
niie'prowadzi się kampanii przeciw SL Zjednoczo­
nym ani nie oskarża się ich o eksploatację 
kraju. Rząd brytyjski podkreśla, że układy te 
są tymczasowe I pozostaną w mocy jedynie do 
chwili zawarcia traktatu pokojowego, po czym 
wszystkie wpjska sprzymierzone zostaną wyco­
fane z Włoch.

Przedłużenie służby wojskowej 
w Stanach Zjednoczonych

Waszyngton (API). W Izbie Reprezentan­
tów St. Zjednoczonych uchwalono dziś ustawę, 
mocą której przymusowa służba wojskowa 
przedłużona zoetaje do 31 mao:a 1347 roku.

....... >
„Społem" na rynkach skandynawskich

Warszawa (ASF). W roku bieżącym można 
zaobserwować zacieśnienie kontaktów handlo­
wych z krajami skandynawskimi. Ostatnio w 
Szwecji i Danii przebywał kierownik Wydziału 
Handlu Zagranicznego „Społem". Rezultatem po­
dróży było ■— poza odnowieniem starych i na­
wiązaniem nowych bezpośrednich kontaktów z 
firmami szwedzkimi i duńskimi oraz z ruchem 
spółdzielczym w tych.krajach
gu transakcji.

Tak więc w ramach umowy handlowej zę 
Szwecją, „Społem" importuje w najbliższym cza­
sie:' 1000 ton grochu konsumcyjnego, 17 ton g'o- 
chu siewnego, 183 tony wyczki. Rozmowy w 
Danii dotyczyły dalszego zakupu masła, sera, zbóż 
siewnych.

W czasie swej podróży kierownik Wydziału 
Handlu Zagranicznego „Społem' zbadał również 
możliwości eksportu do krajów skandynawskich 
artykułów takich, jak: puch gęsi, pióra kurze, 
zioła lecznicze, kminek i inne.

Bepoblika Ukraińska przekazuje Polsce 
zabytki historyczne i kulturalne

' Moskw, a (PAP). Agencja Tass donosi z Ki- [ uniwersytetu państwowego prof. Bielakiewicza 
jowa: „Niemiecko-faszystowscy barbarzyńcy za- udaje się do W arszawy dla przekazania rządowi 
dali narodowi polskiemu niezliczone straty, cie- polskiemu kulturalnych i historycznych za- 
miężąc w ciągu 5 lat jego ziemie, rujnując gospo- ) bytków."
darkę narodową, grabiąc i niszcząc jego cenny 
dorobek kulturalny.’ I

Rząd Ukraińskiej Radzieckiej Republiki Socja­
listycznej, najserdeczniej'ustosunkowany do bra­
terskiego narodu polskiego, z, głęboką sympatią 
śledzi jego dążenia do najszybszego zaleczenia 
ciężkich ran, które faszystowscy barbarzyńcy za­
dali kulturze polskiej. ' ■

Dlatego też rząd Ukraińskiej SRR postanowił, 
w związku z zakończeniem repatriacji obywateli 
polskich z obszaru Ukrainy, na znak wiecznej, 
przyjaźni między braterskimi' krajami, Zwrócić 
Narodowi Polskiemu skarby lwowskiego księgo­
zbioru „Ossolineum",, Racławicką Panoramę, 
obrazy znakomitych malarzy, liczne muzealne 
eksponaty, cenne rękopisy oraz historyczne i ar­
tystyczne zabytki z dziedziny polskiej kultury 
narodowej, nauki i sztuki.

Naród radzieckiej Ukrainy jest przekonany, że 
więzy przyjaźni i solidarności między radzieckim 
i polskim narodem, wypróbowane w czasie dru­
giej w°iny światowej, w walce przeciwko za­
żartemu wrogowi Słowian — hitlerowskim Niemo­
com, będą jeszcze bardziej zacieśniać się i wzma­
cniać w warunkach pokojowych dla dobra i roz­
kwitu obu.krajów.

Delegacja rządowa Ukraińskiej SRR w oso­
bach: przewodniczącego Komitetu dla Spraw Kul­
turalno-Oświatowych przy Radzie Ministrów 
USRR M. P. Paszczyna (przewodniczący dele­
gacji),zasłużonego działacza na polu sztukiUSRR, 
artysty A. S, Paszczenko i rektora lwowskiego

Wybuch bomb niemieckich w pobliżu 
Brindisi

Rzym (PAP). Na skutek wybuchu magazynu 
bomb niemieckich w pobliżu Brindisi poniosło 
śmierć. 11 osób.

Polska w umowach finansowych i handlowych z zagranicą
Londyn (PAP). .Tak już donosiliśmy, umową 

finansowa poteko-bryzyjeka została podpisana w 
dn-iu 24 czerwca br. W związku z podpisaniem 
umowy prezes Polskiego Banku Narodowego 
Drożraiak oświadczył korespondentowi PAP:

„Jestem bardzo rad, że układ finansowy zo­
stał wreszcie zawarty i podpisany po długich, bo 
prawie 11 miesięcy trwających rokowaniach. 
Osobiście wydaje mi się, że układ wypadł osta­
tecznie korzystnie dla obu ©tron.

Byliśmy i jesteśmy wdzięczni Anglikom za po­
moc okazaną nam w okresie walki ze wspólnym 
śmiertelnym wrogiem o nasze wyzwolenie. Zo­
bowiązań z tytułu udzieionej nam pomocy nigdy 
nie negowaliśmy od chwili rozpoczęcia rokowań, 
długie rokowania dotyczyły jedynie sposobu ich 
likwidacji.

Sprawa długów polskich z okresu wojny była 
wyjątkowa. Polska, spośród wszystkich krajów

Udział Polski w Międzynarodowej Konferencji 
Związku Miast

Bruksela (PAP). Do Brukseli żwołano kon­
ferencję Międzynarodowego Związku Miast i 
Samorządów lokalnych, na którą z ramienia 
Polski przybyli: prezydent st. m. Warszawy — 
Tołwiński i prezy / nt m. Gdyni — Zakrzewski. 
Konferencja rozpoczęła się w piątek w obecno­
ści przedstawicieli rządu belgijskiego i francu­
skiego. Zgromadzeni złożyli hołd pamięci zmar­
łych,delegatów, między in. pamięci bohaterskie­
go prezydenta m. Warszawy Stefana Starzyńskie! 
go i prezydenta m. Grudziądza — Włodka. U- 
tworzono tymczasowe biuro Związku, składające 
się z pięciu osób: przedstawiciela Anglii, USA, 
Belgii, Francji i Polski — prezydent Tołwiński.

Projekty kontroli nad energią atomową
Stanowisko delegata polskiego

Nowy Jork (AP(). Na środowym posiedze­
niu komisji atomowej w Nowym Jorku postano­
wiono jednomyślnie stworzyć 12-osobowy ko­
mitet do zbadania wszystkich propozycji. Po zre­
ferowaniu całej sprawy przez komisję, komitet 
zbada plan amerykański i sowiecki oraz wszelkie 
propozycje wysunięte przez któregokolwiek 
członka. Zadaniem komitetu będzie opracowanie 
planu dla komisji. Delegat łowiecki Gromyko 
wyraził zgódę na stworzenie takiego komitetu. 
Delegat francuski Parodi podkreślił, że plany so­
wiecki i amerykański można pogodzić. Delegat 
polski Oskar Lange popart plan sowiecki stwier­
dzając, że zawiera on wszystkie podstawowe idee

Z

Watykan osłania księży hitlerowców
Londyn (obsł. wł.). Władze brytyjskie za­

rządu wojskowego w Niemczech wywierają na­
cisk na Kościół rzymsko-katolicki w strefie bry- 

zawarae szere- tyjskiej. by przyśpieszył akcję oczyszczania Ko­
ścioła katolickiego z hitlerowców. Donosi o tym 
korespondent „Times'a". Kościół ewangelicki w

GZówne zasady polityki Bidaulla
Londyn (obsł. wł;). Francuski premieT Bi- 

dault określił wczoraj po-południu na posiedzeniu 
Zgromadzenia Konstytucyjnego główne zasady 
polityki nowoutworzonego rządu. Premier we­
zwał do rozejmu pomiędzy partiami politycznymi

Trzykrotne „TAK“ polskiej młodzieży
Dzień Glosowania Ludowego, w którym cały 

Naród Polski wyraża swą wolę w sprawie zasad 
ustrojowych swego demokratycznego i ludowego 
państwa, mamy tuż przed sobą.

RODZICE
Budujecie — wespół z nami — nową Polskę, 

nie.dla siebie, lecz dla nas młodego pokolenia.
Pośród ogromu cierpień w ciężkich latach oku­

pacji hitlerowskiej myśleliście tylko jedno: wal­
czyć — przetrwać, aby zapewnić dzieciom 
SZCZĘŚLIWE JUTRO w odrodzonej Ojczyźnie.

POLSKA POWSTAŁA
Uwolniliśmy Ją od jarzma hitleryzmu, który 

chciał zniszczyć przede wszystkim nas, młodych.
Uwolniliśmy Ją od wyzysku polskiego obszar­

nika 1 kapitalisty.
Krwią swoją, obficie przelaną wywalczyliśmy 

Ojczyźnie powrót w prastare piastowskie granice.
Ogólnym udziałem, swoimi wypowiedziami w 

Głosowaniu Ludowym, wykażecie gadowi nie­
mieckiemu jak podłym oszczerstwem, były jego 
twierdzenia, że Polacy nie dorośli do własnej 
państwowości.

Wasza trzykrotna odpowiedź TAK, to dla nas 
pewność, że nie powrócą dawne, smutne czasy 
niesprawiedliwości społecznej,\.a dla Was gwa­
rancja, że my, młodzież będziemy mogli'Wasze 
wielkie reformy kontynuować dalej.

CZY JESTEŚCIE ZA ZNIESIENIEM 
SENATU? —TAK!

bo śenat odsuwa młodzież od pełnego udziału 
kierowaniu Państwem, bo senat jeat mocną

okupowanych wniosła największy wkład do wal­
ki z hitlerowcami zarówno w kraju jak i za yra- 
tticą, wystawiając całe armie wojska polskiego 
walczące u boku aliantów. Z tego tytułu spadły 
też na nią wyjątkowo duże ciężary w postaci 
długów wojennych, których inne kraje okupo­
wane o wiele mniej lub wcale niezniszczone me 
^ają.
-W końcowym wyniku rokowań, ciężar tych 
długów został w dużym stopniu złagodzony.

Sądzę, że zawarcie układu likwidującego o- 
statecznie przeszłość utcrcw*ało pirogę do ułoże­
nia normalnych i solidnych stosunków gospodar­
czych pomiędzy obu krajami.

Rozpoczęliśmy już rozmowy na temat umowy 
majątkowej i'transferowej 1 przypuszczam, że 
niebawem dojdzie do rozmów na temat umowy 
handlowej. Posiadamy już umowy handlowe z 
większością krajów kontynentu europejskiego

Delegat Francji stwierdził co do miejsca przy­
szłego kongresu, że ze względu na rolę Polski 
i Francji w ruchu wyzwolenia powinien odbyć 
się ,w Warszawie i w Paryżu. Podkreślił on, że 
do organizacji przyszłego kongresu Polska wnosi 
bardzo twórczy i pożyteczny czynnik.

Na konferencji dała się zauważyć pewna roz­
bieżność zdań. Anglia, Belgia, Holandia I Szwaj­
caria reprezentowały poglądy konserwatywne, 
Polska, Francja, Bułgaria '— postępowe, a mia­
nowicie upowszechnienie organizacji zgodnie z 
programem Międzynarodowego Instytutu Admi­
nistracji Publicznej.

Ogółem w kongresie brało udział 14 państw.

przedstawione w imieniu rządu polskiego 1 ra­
dzieckiego w styczniu na -zebraniu Zgromadzenia 
Ogólnego. Lange poparł projekt sowiecki, by 
rządy, będące członkami Narodów Zjednoczo­
nych, uchwaliły ustawę, nakładającą karę na 
gwałcicieli konwencjonalnej zasady, że,jednostki 
ponoszą odpowiedzialność za pogwałcenie układu 
międzynarodowego, która zastosowana została w 
procesie norymberskim. Dr Lange poparł również 
propozycję amerykańską o wstrzymaniu pro­
dukcji bomby atomowej i zniszczeniu bomb już 
przygotowanych. Powinno to nastąpić jeszcze 
przed stworzeniem międzynarodowego systemu 
kontrolnego.

Niemczech rozpoczął kroki, ale władze Kościoła 
rzymsko-katolickiego nie przedstawiły jeszcze li­
sty nazwisk osób, które powinny być usunięte 
z zajmowanych stanowisk w Kościele w związku 
z denazyfikacją.

w czasie, gdy Zgromadzenie Konstytucyjne ma 
spełniać swe ważne zadanie opracowania konsty­
tucji. Oświadczył on, że olbrzymie znaczenie ma 
fakt, aby rząd rozwiał ten nastrój niepewności, 
przed którym stoi obecnie Francja. Większą część 
swojego przemówienia poświęcił zagadnieniom 
finansowym. Określił on' żądania zwńązku zawo­
dowego jako jedno z najpilniejszych zadań, stoją­
cych przed rządem. Przyrzekł on wydać w naj­
bliższym czasie zarządzenia, które, polepszyły by 
sytuację robotników obarczonych rodzinami, oraz 
zapowieSział wprowadzenie ulg w racjonowahiu 
żywności. Premier złożył gorące uznanie gen. de 
Gaulle, którego określił jako prawdziwego przed­
stawiciela ducha oporu we Francji.

pozycją dla wczorajszych panów, poprzez którą 
chciełiby oni doprowadzić do powrotu beztro­
skich, błogich dla sfebie czasów.y

CZY JESTEŚCIE ZA UTRZYMANIEM 
REFORMY ROLNEJ I USPOŁECZNIENIEM 
WIELKIEGO PRZEMYSŁU Z ZACHOWA- 
' NIEM INICJATYWY PRYWATNEJ? —

TAK!
bo zdobycze te oznaczają, że w Polsce nie będzie­
my już nigdy głodni, '
że za pracę swą otrzymamy tyle, ile wymaga za­
spokojenie potrzeb kulturalnych.

CZY JESTEŚCIE ZA UTRWALENIEM-
GRANIC POLSKICH NA ODRZE, NISIE 

I BAŁTYKU? — TAK!
Bo Polska w tych granicach, to wyrok spra­

wiedliwości dziejowej, bo tylko taka odpowiedź 
pozwoli Wam powierzyć w nasze ręce Państwo' 
silne z wysoką kulturą rolną i- bogatym prze­
mysłem.
ZATEM WSZYSCY DO URN WYBORCZYCH 

POD HASŁEM:
TRZY RAZY TAK DAJE POLSKĘ O JAKIEJ 

KAŻDY Z MŁODYCH MARZY.

KOMISJA POROZUMIEWAWCZA 
ORGANIZACYJ MŁODZIEŻOWYCH 

Związek Harcerstwa Polskiego 
Związek Walki Młodych 

O. M. T. U. R.
Związek Młodzieży Demokratycznej

i docieramy już do kanału La Maijche. Mam na­
dzieję, że skok przez ten kanał nie będzie zbyt 
trudny.

Możliwości wymiany towarowej z Polską na­
rastają Z miesiąca na miesiąc. Dowodem tego są 
dotychczasowe nasze umowy handlowe,. rosnące 
w transakcje handlowe z licznymi krajami oraz 
konkretne próby zawierania transakcji z krajami, 
z którymi jeszcze umów nie mamy. Jeśli chodzi 
o Anglię, to właśnie strona polska dawała i do­
tąd daje inicjatywę do rozmów na temat umowy 
handlowej, a z inicjatywy lirm polskich doszło 
już do zawarcia kilku transakcji handlowych, 
m. in. o cement i meble. Wszyscy, którzy stykają 
się z polskimi przemysłowcami i kupcami, nie 
mają wątpliwości co do chęci i możliwości ko­
operacji gospodarczej Polski z innymi krajami. 
Dotyczy to także współpracy na terenie między­
narodowym.

Legendą jest pogląd, jakoby Polska nie chciała 
czy nie mogła rozszerzać swych stosunków go­
spodarczych z Europą zachodnią, hędąc zwią­
zaną zbyt ściśle lub uzależnioną od Związku Ra­
dzieckiego. Prawdą jest, że Polska rozpoczęła 
wymianę towarową od Związku Radzieckiego, 
jak również prawdą jest,'"że ma z nim najwięk­
sze obroty handlowe. Dla każdego jest oczywi­
ste, że dzięki temu uruchomiliśmy w kraju wszy­
stko co się uruchomić dało i dzięki temu mamy 
tak poważne osiągnięcia w odbudowie naszego 
życia gospodarczego. Jakże wyglądalibyśmy 
dziś, gdybyśmy na wełnę, bawełnę i cały szereg 
innych surowców ęzekald, aż zjawią się z Za- ' 
chodu? Według mego’ mniemania trudności w 
nawiązaniu stosunków gospodarczych 2 Zacho­
dem nie od nas pochodzą. '

Zawarty układ finansowy likwiduje całkowi­
cie przeszłość. Dzięki niemu następuje regula­
cja starych długów, ale też jednocześnie likwi­
dacja pewnych instytucji i urzędów, co przyczy­
ni się niewątpliwie do znormalizowania stosun­
ków polsko-angielskich. Mam na myśli Interim 
Treasury Commitice, który, aczkolwiek był in­
stytucją angielską, usiłowano wykorzystać do 
przedłużenia istnienia komórek b. rządu emigra­
cyjnego, co wpływało na mącenie stosunków 
polsko-angielskich.

Summa summarum —' płacimy za utrzymanie, 
opiekę społeczną i naukę wszystkich Polaków 
na terenie Imperium Brytyjskiego aż do 1 czerw­
ca br. Odtąd dopiero Polacy, którzy nie chcą 
wrócić do kraju będą na utrzymaniu skarbu bry­
tyjskiego.

Rokowania o małą umowę płatniczą
Londyn (PAP). Prezes Jolskiego Baraku Na­

rodowego Drożraiak prowadzi obecnie w Londy­
nie rokowania w sprawie tzw. małej umowy 
płatniczej. Chodzi o odblokowanie sum obywa­
teli polskich oraz o ustalenie kursu złotego w 
stosunku do funta dla dokonania transferu tych 
sum.

Ogólnopolska konferencja 
x psychologów

Warszawa (PAP). W tych dniach odbyła 
się w Warszawie Ogólnopolska Konferencja Psy­
chologów, 'zwołana przez Ministerstwo Oświaty 
przy współudziale Komitetu Organizacyjnego, 
wyłonionego przez Komisję Psyehołógićzną Za­
rządu Głównego Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego.

Obradom przewodniczył nestor psychologii 
polskiej dr Władysław Heinrich, prof. Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.' Uroczyście uczczono pa­
mięć ponad 40 psychologów, którzy zginęli tra­
gicznie podczas wojny. Minister Oświaty wygło­
si! przemówienie wstępne, przedstawiające ogrom ■ 
potrzeb Polski Demokratycznej w dziale oświaty 
i wychowania. Uchwalono jednogłośnie, by zo­
stał powołany do życia Państwowy Instytut Psy­
chologiczny, który obejmie całokształt Spraw 
psychologii praktycznej w Polsce.

Oprócz tej zasadniczej sprawy zebrani prze­
dyskutowali przedstawiony przez Prorektora Uni­
wersytetu Poznańskiego dra Stefana Blachow- 
skiego projekt-reformy studiów psychologicznych 
na uniwersytetach, który spotkał się z gorącym 
uznaniem konferencji.

W ramach konferencji odbyło się również ze­
branie członków założycieli Polskiego Towarzy­
stwa Psychologicznego, które zostało właśnie 
reaktywowane. , ’ *

Jak 500-tysięczny Niemiec z Dolnego 
śląska przekraczał granicę Polski
Kala.wslf, (PAP). W dniu 23 bm. granicę 

Polski przekroczył w drodze do Rzeszy 500-ty- 
sięczny Niemiec z Dolnego Śląska. Zarówno pol­
ski personel punktu zdawczego w Kalawsku, jak 
i członkowie brytyjskiej misji .repatriacyjnej 
oczekiwali momentu, w którym na stację przy­
był 298-my transport z jubileuszowym repatrian­
tem.; Członkowie, misji brytyjskiej przeliczyli do­
kładnie przybyłych w transporcie Niemców i wy­
łowiwszy 500-tysięczpego repatrianta niemieckie­
go poddali/go specjalnie obfitej dezynfekcji prosz­
kiem DDT. 7 '

Kwaterą brytyjskich wojsk 
okupacyjnych będzie Hamburg

Hamburg (PAP). Główna kwatera okupacyj­
nych wojsk brytyjskich w Niemczech, jak i 
główne urzędy brytyjskiej komisji kontrolnej, 
rozrzucone dotychczas w kilku miastach, maią 
być przeniesione do Hamburga. Anglicy projek­
tują wybudowanie w tym celu 14 Wielopiętro­
wych bloków dla pomieszczenia swoich pracow­
ników i .urzędów.

Aresztowanie brata Goebbelsa
Berlin (API). Brytyjska służba informacyjna 

w Niemczech padała, że w wiosce Erlenbach w 
pobliżu Darmstadtu aresztowano brata b. nie­
mieckiego ministra propagandy Józefa Goebbelsa 
— 'Konrada. Konrad Goebbels przy aresztowaniu 
oświadczył: uwielbiam swego brata i pozostanę 
narodowym socjalistą do końca życia.



Strona i GŁOS WIELKOPOLSKI

Czwartek, dnia 27 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Władysława 
Kalendarz słowiański — Włodziśława

Wątek, dnia 28 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Ireneusza 
Kalendarz słowiański — Zhrosława

Władziom Władysławom w dniu dzisiej­
szym — najserdeczniejsze, życzenia składa

REED AKCJA

Echa poznańskich wydarzeń
(m) Przy zbiegu ulic Marsz. Focha i Niegolew­

skich przejechana została przedwczoraj przez mo­
tocykl Czesława Karwowska, zamieszkała przy 
ul. Siemiradzkiego lOa m. 15. Nieszczęśliwą po 
opatrzeniu w aptece przy ul. Niegolewskich od­
stawiło Pogotowie Ratuńkowe do domu.

Na szosie do Zatokowa jadący w niedziele sa­
mochód. osobowy nr 5501, własność Kom. Woj. 
P. P. R. prowadzony przez szofera Wacława Kieł- 
basińskiego (Zabikowo, ul. Długa 54) najechał 
dwóch chłopców: 12-letniego Sthńisława i 15-let- 
nięgo Mieczysława Rzeszczaków. zam. przy ulicy 
Cieszyńskiej 6. Chłopców, którzy odnieśli poważ- 

,ne rany, odwieziono tym samym samochodem' do 
szpitaia- Przemienienia Pańskiego.

Przypominamy, ie Wojewódzka Rada Narodo­
wa powzięła na posiedzeniu w dniu 6 czerwca 
1946 r. jednomyślną uchwałę, wzywająca społe­
czeństwo wielkopolskie do wzięcia gremialnego 
udziału w głosowariu ludowym w dniu 30-ym 
czerwca 1946 r.

Przed wielką procesją
Na zakończenie oktawy BożśĄjo Ciała wyruszy 

w piątek, dnia, 28 hm.'o goćjz. 18-lej ,z kościoła 
OO. Jezuitów przy ul. Szewskiej wielka, trady­
cyjna procesja Najiśw. Serca Jezusowego, która 
w roku bieżącym zakończy się na Skałc^Poznań- 
skiej. Jak wiadomo, procesja ta przechodziła 
prźed wojną do nieistniejącego dzisiaj pomnika 
Serca Jezusowego przy Zamku.

Tegoroczną wielką procesję będzie celebrować 
. J. Eksc. Ks. Arcybiskup 'W. Dymek, a udział w 

niej wezmą organizacje społeczne i kościelne oraz 
przedstawiciele władz i kompania honorowa woj­
ska. Procesja przejdzie ulicami; Szewską, Wielką, 
Starym Rynkiem, Wroniecką, Wolnicą, Działową 
do wzgórza św. Wojciecha.

Nieszpory — przed procesją o godz. 17-tej. 
Obywatele radzieccy mogą wyjechać 

do Rosji
' Na podstawie umoWy polsko-radzieckiej z dnia 

7 lipca ub. r. osoby naiodowości rosyjskiej, ukra­
ińskiej, białoruskiej, rosi oskiej-i litewskiej, za­
mieszkałe na terenie wojewi poznańskiego, mogą 
przesiedlić się do ZSRR. Sprawami przesiedlenia 
zajmuje się prflsko-radzieckra Komisja Mieszana 
do Spraw Ewakuacji, a rejestracja na przesiedle­
nie odbywa się w konsulacie sowieckim w Pozna­
niu, ul. Marynarska 3.

Przesiedlający się mają prawo zabrać swoje 
rodziny (żona, mąż, dzieci, krewni, a nawet zna­
jomi, niezależnie od ich narodowości, o ile pro­
wadzą wspólne gospodarstwo i wyrażą życzenie 

. na przesiedlenie siej. Ponadto wolno zabrać mie- 
• nie osobiste, nie przekraczaja.ee — .dla ludności 

wiejskiej 2 tony, dla miejskiej 1 ton. Rzemieśl­
nicy, lekarze, artyści itp. mają prawo wywozu 
narzędzi pracy zawodowej. W walucie wolno 
przewieźć. 1.000 z! na osobę lub 1.000 rubli.

Osoby, które dokonały już rejestracji w Komisji 
Mieszanej, zgłoszą się do^lO lipca br. w konsula­
cie sowieckim z .odpowiednimi dokumentami.

- Szczegóły wyjazdu zostaną ogłoszone dodatkowo. 
Nie dotykać słupów wysokiego 

napięcia
Przed kilkoma dniami zdarzył się pod Między­

rzeczem nieszczęśliwy wypadek, spowodowany 
trakiem Uświadomienia o niebezpieczeństwie, 
grożącym przy dotykaniu słupów linii wysokiego 
napięcia. Pewien chłopiec wszedł na taki właśnie' 
słup mimo przestróg kolegi i spalił się na miej-

. sen. ■
W związku z tym wypadkiem, który nie jest 

- odosobniony, zwraca-się uwagę’ aby rodzice ob­
jaśniali swoje dzieci o konieczności niedotykania 
słupów zwłaszcza tam, gdzie' biegną linie prze­
syłowe prądu elektrycznego. -
Zastrzeliwszy przyjaciółkę — popełnił

Samobójstwo
(m) W mieszkaniu przy ul. Partyzanckiej 4 do­

konano w ub. poniedziałek zabójstwa na 27-let- 
niej Marii Kleezewskiej. Sprawca Karol Gasz- 
towt> lat 27, oddał do Kleezewskiej dwa strzały 
w głowę, wskutek czego wymieniona poniosła 
śmierć na miejscu. Zabójca po dokonaniu zbrodni 
popełnił samobójstwo, wymierzając sobie dwa 
strzały w usta. W drodze do szpitala Gąsztowt 
zmarł. .

Wstępne dochodzenia wykazały, że powodem 
zabójstwa były sprawy miiosne.

Dalsze śledztwo prowadzą organu milicyjne 
i prokuratura Sądu Okręgowego.

Odpowiadam yczytelnikom
P. Jerzy Nowak — Poznań. List Pana pełen 

ciekawych danych przesyłamy do P. U. R. pro­
sząc o wyjaśnienia. Za mile stówa dziękujemy.

P. R-ski. Do liisbu Pana wrócimy wkrótce po 
uzyskaniu informacji, z których będzie Pan mógł 
ewret. skorzystać.

SOS. List wysyłamy do Wydziału Zdrowia 
przy Zarządzie Miejskim.

Uczennica liceum ogólnokształtącego. List wy­
syłamy do Wydziału Aprowizacji i Handlu.

Dzieci i młodzież pofodsi na kolonie letnie
Troska o zdrowie dzieci i młodzieży szkolnej 

jest troską o charakterze ogólnopaństwowym. 
Widocznym tego przejawem j.est między innymi 
ostatnia decyzja Rady Ministrów, która zaapro­
bowała projekt urządzenia kolonii i półkolonii 
dla z górą 400.000 dzieci na terenie całego pań­
stwa.

W naszym województwie akcja wczasów ma 
już swój precedens w ubiegłorocznej akcji kolo­
nijnej, w której wzięło udział około 18.000 dzieci 
i. młodzieży.

W tym roku notujemy wzrost liczby uczestni­
ków o przeszło.*14%. Już w miesiącu czerwcu br. 
dla dzieci słabszych w liczbie około '40Ó urządzo­
ne zostały wczasy w kilku zamkniętych ośrod­
kach. Właściwa akcja rozpocznie się w miesiącu 
lipcm.br. W pierwszym tańnosie znajdzie się w 
ośrodkach kolonijnych oraz obozach młodzieży 
31.400 uczestników: W miesiącu sierpniu br, o- 
koło. 14.000. Łącznie więc w ciągu tego lała 
wśród jezior i lasów spędzi swe wakacje około 
44.000 młodzieży.

Niezależnie od tego 25.000 dzieci miejskich bę­
dzie korzystało z ośrodków półkolonijnych. Do­
tyczy to przede wszystkim największych sku­
pisk miejskich naszego województwa.

Sprawa organizacji tegorocznych kolonij spo-, 
czywa w rękach Komisji dla Spiaw. Kolonii Let­
nich z przewodniczącym Kuratorem Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego mgr Strzałkowskim. 
Organem wykonawczym tejże .Komisji jest Biuro 
dla Spraw Kolen-ij Letnich związane organizacyj­
nie z .Wojewódzkim Komitetem Opieki Społecz­
nej, mieszczące się przy ul. Kantata nr 2. Zada­
niem tego Biura było przygotować przy pomocy 
szkół, orgamiżacyj społecznych imłodzieżowych 
odpowiednią '"ilość ośrodków kolonijnych, oraz 
obozów ma przewidziane ilości dzieci i młodzieży. 
Na terenie naszego województwa stworzono ich 
około 290. Kilkanaście ośrodków znajduje się 
również poza granicami województwa nad pol­
skim morzem czy też w Sudetach.

Największą troskę budzą — jak zwykle —- 
sprawy aprowizacyjne i finansowe. Zwolnienia 
żywności z Ministerstwa Aprowizacji i Handlu 
napływają zbyt późno i powodują w konsekwen­
cji opóźnienie całej akcji. Przypuszczać jednak 
należy, że przy poparciu i zrozumieniu wążności 
akcji ze strony Wydziału Aprowizacji i Handlu 
tutejszego Województwa oraz Spółdzielni ,,Spo­
łem"' uda się przezwyciężyć wszystkie trodnośći 
aprowizacyjne i przywieść do poszczególnych

Mordercy Poloków i zdrajcy narodu przed sądem
.(łkj Przed Spec. Sądem Karnym w Poznaniu 

stanęła niedawno Niemka Anna Richter lat 59- 
oskarżona o zadęniincjowanie w r. 1939 niej. 
Stanisława Stefaniaka, który w następstwie oskar­
żenia został schwytany przez władze niemieckie 
i osadzony w obozie, gdzie zmarł. Sąd skazał de-- 
nuncjantkę na 5 lat więzienia, biorąc pod uwagę 
wiek i stan zdrowia oraz niepoczytalność umy­
słową.

Na sesji wyjazdowej we Wronkach rozpatry­
wał poznański Sąd Specjalny sprawę obywatela’ 
narodowości polskiej Lamberta Perskiego, lat 55, 
rzeźbiła z zawodu, zamieszkującego weWronkach. 
Oskarżony spędzał Polaków, jako dozorca do 
pracy, a burmistrza Wronek namawiał do wy­
siedlania ludności polskiej. Ponadto Perski spo­
wodował wysłanie wielu swych ziomków do prac 
okępowych. Zdegemerowanego Polaka skazano 
na 5 lat więzienia wraz z konfiskatą majątku.

W Międzychodzie stanął przed Sądem Specjal­
nym Niemiec Ernest Hubścher, lat 60, który 
jako człpnek S, A. bił swych pracowników za­

Minister Świątkowski gościem Zarządu Okręgu Poznańskiego 
Polskiego Związku b. więźniów politycznych

W dniu 22 czerwca br. Zarząd- Okręgu Poznań­
skiego Polskiego Związku b. więźniów politycz­
nych przyjmował w hotelu „RoyaJ’’ przewodni-

czącego Rady Naczelnej Polskiego Związku d. 
więźniów pól i tycznych, ministra sprawiedliwości 
Henryka Świątkowskiego. Obecni byli również 
członkowie. Okręgowej Komisji Weryfikacyjnej 
i prezes -Koła Poznań. W tym małym gronie po-

Popis Szkoły Rytmiki i Plastyki
Marceli Hildebrandi-Pruskiej

Hildebrandt-Pruskiej są 
części, drugiej, popisów 

starszych, widzieliśmy pracę samej kierowniczki, 
p. Hildebrandt-Pruskiej. W produkcjach zespoło­
wych wybiły się na czoło: Chopina Polonez 
A-dur, Etiuda Ges-dur i" Etiuda C-molł, op. 10 nr 
12 w wykonaniu zespołu z p. Hildebrandt-Pruską 
na czele. Trzy solistki tego świetnego pod każ­
dym względem popisu, p. Hildebrandt-Pruska, 
p. Maria Najgrakowska i p. Mira Lanżanka'-wy­
konaniem utwpró w udowodniły, że szkoła, której 
powierzono pielęgnowanie tej pięknej sztuki spet-1 
nia swe zadanie jak najlepiej. Na uteagę zasłu­
guje subtelny akompaniąment p. G. Kotziira,

W minioną niedzielę, 23 bm. odbył się w Tea-J osiągnięcia szkoły p. 
trze Polskim pierwszy po wojnie popis rytmo- i wyjątkowo cenne. W 
plastyki uczennic Marceli Hildebrandt-Pruskiej.
Pamiętamy dobrze doskonałe wyniki tej szkoły 
osiągnięte jeszcze przed wojną.

Obtatni poranek był wybitnie udaną próbą bi­
lansu za okres działalności yfowojennej. Kompo­
zycje plastyczne pierwszej części programu wy­
konywanego-przez dzieci, układu Marii Najgra- 
kowskiej, świadczą o ogromnej pracy włożonej 
dla uzyskania pełnej harmonii rytmu, ftiłeligent- 
nie ułożony program uwzględnił w pierwszych 
popisach-teorię: lekcję rytmiki, zwłaszcza analiza 
piosenki, ćwiczenia reakcji słuchowej i dynamicz­
ne utwierdziły nas w przekonaniu o wysokim po; 
ziemie pedagogicznym i estetycznym szkoły.
Z całym uznaniem przyjęto — jeżeli chodzi o in­
terpelacje oryginalne — Greczaninowa W.al.c,
Tuwimą wiersz ,,Warzywa" i Porazińskięj „Plama 
na podłodze". W pracy p. Najgrakowskiej widać 
dbałość o wpojenie dzieciom zrozumienia, że ryt­
mika i plastyka — szlachetność ruchu i gestu’ :— 
to nie taniec. To' sztuka najczystszaf subtelna 
i niestety w Polsce osamotniona. I tu właśnie

Dwaj stali czytelnicy „Głosu W ielkopolskiego" 
z Ostrowa. Recenzja ta bardzo nas interesuje 
wobec czego prosimy nam ją nadesłać.-

M. Ich. Z wiersza nie ^korzystamy.
P. Smała Kazimierz. Uwagi słuszne: sprawa 

wychowania młodzieży jest sprawą niezmiernie 
ważną. Fakt, że wojna wpłynęła, bardzo ujemnie 
na postawę pewnej części naszej młodzieży jest 
bardzo smutny. Leży przed nami ogromne za­
danie"— wychowania młodzieży, przyszłości na­
szego narodu.

trudnionych w Sztokach (pow. międzychodzki). 
Ponadto doniósł władzy okupacyjnej o sabota­
żach dokonywanych przez podległych mu Po­
laków. De-nuracjowani zostali aresztowani i. dot­
kliwie pobici. Hiibscher został skazany na 3 lata 
i 3 miesiące więzienia.

Na sesji wyjazdowej w Żninie rozpatrzył Sąd 
Specjalny w Poznaniu sprawę Niemca Jakuba 
Beckera, lat 38, który w czasie okupacji znęcał 
się nad cywilną ludnością polską, przy czym 
szczególnie dotkliwie pobił 7 osób. Oskarżonego 
skazano na karę śmierci oraz utratę praw obywa­
telskich i honorowych wraz z utratą mienią żony.

Młodociany obywatel polski Marian Jakubow­
ski, lat 25 stanął przed Specjalnym Sądem Kar­
nym w Ostrowie. Oskarżony działał w czasie 
okupacji na szkodę Polaków, będąc koniCiden- 
tem gestapo. Dzięki jego Sonosom Jan Olek, dr 
Janusz Wojtkiewicz, adw. Greimert i pprOk. 
Chrósciński zostali aresztowani za pracę konspi­
racyjną i osadzeni w areszcie. Jakubowskiego 
Skazano na 8 lat więzienia.

rus-zono najaktualniejsze i najżywotniejsze spra­
wy związkowe. Minister Świątkowski oświad­
czył, że Związek b. Więźniów Politycznych ”10 
najpotężniejsza organizacja społeczna w Polsce, 
musi ona skupiać najlepszy element o wyrobie­
niu społecznym. Wszystkie niedomagania i bra­
ki muszą być usunięte, wdowy i sieroty po.b. 

i więźniach politycznych w pierwszym rzędzie mu­
szą mieć byt zapewniony.

Kupcy w akcji referendum
W związku z Zbliżającym się głosowaniem lu- 

dowyra, które jest aktem o charakterze państwo­
wym, polecił Wlkp. Związek Zrzeszeń Kupieckich 
wszystkim kupcom wzięcie udziału w akcji upo­
wszechniania referendum przez wywieszanie 
w oknach wystawowych materiałów propagando­
wych, dostarczonych przez komisje głosowania 
ludowego.

Zarząd Związku zwrócił kupcom również uwa­
gę, że udział w głosowaniu jest obowiązkiem oby­
watelskim i dowodem dojrzałośę. politycznej jęd- 
nostki i narodu.

Na marginesie tej recenzji nie od rzeczy będzie 
wspomnieć o trudnościach z jakimi'szkoła wal­
czy. Fakt, że są w mieście czynniki niedocenia­
jące ważkości istnienia takiego instytutu, fakt, 
objawiający się tym, że szkole p. Hildębrandt- 
Pruskiej grozi utrata lokalu, wydaje się zupełnie 
niezrozumiały. Wiemy, jaką opieką cieszą się ta­
kie szkoły'za granicą. Wiemy, ile np. Związek Ra­
dziecki łoży na podtrzymywanie każdej inicjaty­
wy, jeżeli jest tylko prawdziwą sztuką.

Z taką spotkaliśmy się w minioną niedzielę.
I takiej grozi podcięcie egzystencji i pracy. 

Czy można liczyć w tym wypadku na pomoc lu­
dzi, którym rozwój naszego życia kulturalnego 
leży na sercu? Chyba tak.

Tak. II. Nowak.
P. S. Przed kilkoma dniami spotkałem się z za­

rzutem, że w moich recenzjach z niektórych im­
prez artystycznych mało jest surowości w ocenie. 
Cóż, kiedy tak się składa, że wyłjór pada zawsze 
na imprezy udane, zasługujące na uznanie. Po 
prostu nie intuicyjnie a wprost instynktownie od­
wiedzam imprezy,-co do których z góry-wiem, że 
będą dobre. Złycji unikam. (Ł- h. n.)

miast powiatowych kilkaset ton- żywności, prze­
widzi, an-ej ma kolonie letnie w wyznaczonym ter 
mimie tj. d-o 3 lipca br.

Sprawy finansowe są również niezwykle truą. 
nym problemem do rozwiązania. Subwencja Mi­
nisterstwa Oświaty przeznaczona jest przerjg 
wszystkim na zakup żywności, którą poszczenąj_ 
nie ośrodki otrzymują bezpłatnie. Zimnym, te- 

ytiucyj, które wspomagają wydatnie akcję ko­
lonijną wymienić należy Wojewódzki Komitet 
Opieki Społecznej, który popizez swe ptacówin 
w, terenie, a więc Miejskie i Powiatowe Kormu,. 
ty Opieki Społecznej, poprze tegoroczną akcji
sumą około 3 milionów złotych. Liczyć «ę 
należy, że sprawa wyasygnowania przez poszew 
gólne Ubezpieczalnie Społeczne odpowiednich hm' 
duszów na całość akcji kolonijnej znajdzie rów­
nież pozytywny oddźwięk, gdyż olbrzymia więk­
szość dzieci, jakie wysłane zos-iianą na kolon,is 
i obozy to oczywiAńe dzieci obywatel^ pocą­
cych składki ubezpieczenia społecznego, Gorzej 
znacznie przedstawia się sprawa subwencji Za­
rządu miasta Poznania. Z preliminowanej 9un)1_. 
3,5 milionów złotych z powodu braku gotówki 
w kas, a cli Zarządu Miejskiego nie wiadonto w tej 
chwili w ogóle ile wpłynie pieniędzy na akcję 
wczasów dla dzieci i młodzieży szkolnej. D]a 
orientacji dodać pależy, że z terenu samego mlS- 
sta Poznania wyjedzie około 10.’200 dzieci. Z in­
nych imstytocyj i orgamiżacyj społecznych urzą­
dzających ośrodki kolonijne i półkołonijne wy., 
m-ienić należy: Izbę Rolniczą, F-a H. Cegielski. 
Ministerstwo Przemysłu, Towarzystwo Przyjaciół 
Żołnierza, P. C. K. i Związek Zawodowy Koić, 
jarzy.

Osobną kartę — niezwykłe chlubną — w ak­
cji wczasów dla młodzieży szkolnej ma Związek 
Harcerstwa Poiłskiego, który w tym roku wysyła 
na obozy około 8.706 harcerek i harcerzy z te­
renu chorągwi poznańskiej.

O ile chodzi o młodzież starszą — to znajdzie 
ona wytchnienie w obozach i koloniach wypo­
czynkowych organizowanych przez Bratnią Po­
moc U. P., Caritas Aoademica, Z. W. M. i Ligę 
Morską’.

Pomoc lekarska spoczywać będzie w rękach 
lekarzy powiatowych. Podkreślić również należy 
to, że PCK w trosce o pomoc samiitarmą dostar­
czy 'bezinteresownie odpowiednie" ilości apte­
czek.

Wysiłki władz państwowych , i organizacyj 
społecznych m,uszą być oczywiście poparte ży­
wym i czynnym zainteresowaniem całego społe­
czeństwa. Pomoc udzielona ' w jakiejkolwiek 
formie będzie dowodem głębokiej troski, jaką 
żywi dojrzałe społeczeństwo wobec swej mło­
dzieży.

Czwartek, 27 czerwca 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki, dziś i Jutro. godz. ló-ta — „Fa 
Teatr Polski, dziś i Jutro; godz. 19-ta — Wieczór Trhech

Króli"'
Teatr Nowy, d-zaś i Jutro, godz. 19-ta — „Rozko-sraa

jutro, god*z. l$-t« —

Jutro. goda. -y

MiejskJ Teatr dla Młodzieży,
„Kot w butach"

Miejski Teatr Marionetek, ebńś 
Śpiąca królewna"
Oświatowy Teatr Kukiełkowy .,Bajka”, dziś — teatr nie­

czynny; jutro, godz. ló-ta — ,,Ciocia Twardowska"
II. Wystawa Fotografii Artystycznej Stowarzyszeni2 Miłoś­

ników Fotografii w Poznaniu w gmachu Muzeum Wielko­
polskiego. ,

W kinach poznańskich:
„Apollo” — „Kwiat miłości"; „Bałtyk’* —- „Wołga. Woł­

ga"; „Muza” — „Było ich dziewięciu"„Rialto” — „No­
we przygody Tarzana"; ,,Warta” — „Świniarka i pastuch’*.

Uwaga: Wszystkie kina zaczynają seanse o godz, 16-teJ. 
18-te»j i 20-tej; w niedzielę o godz. 14-tej.

Z Teatru Wielkiego
Dyrekcja Teatru Wielkiego koownikuje, źe dziś (2S hm.) 

zamiast zapowiedzianego przedstawienia „Straszny Dwór" 
Teatr wystawia o<perę Gounoda — „Faust". W niedzielę 
odbędzie się .-tylko Jedno przedstawienie. o godz. 1-9-tej y 
„Faust".

Program audycyj radiowych na piątek, 28 bm.
5,57 „Kiedy ranne wsUjąNz&ne"; 6,00 Kat en Ja m hisfo- 

rycany: 6 05 Muzyka tekks; 6,15 Poranna rozmowa re ate 
haczimi; 6,30 Muzykaylekka; 6,45 Dziennik poranny; iw 
Program na dzień bieżący: 7 10 Gimnastyka po-ran-na .— n&- 
wszystkte rozgloenże polskie. Prowadzi mgr Karol llotlmann. 
Przy fortepianie Franciszek Wwkowskf; 7,20 Muzyka lek­
ka — na wszystkie rozgtoónie' polskie. Powtórzenie najwaz. 
niejszych wiadomości dziennika rannego; 7,50 Muzyka gf' 
radna; 845 Audycja dla chorych w oprać, ks. Rękasa:
Rady priktyssne dla atuchacaek' w o,pr. Renaty Dobrowol­
skiej; 8.40 Melodie Lehara; 9.00 Codzienny odenek po; 
wieściowy — fragment powieści Heleny BoguszcwS** 1 *'f 
i Jerzego Kornackiego pt. „Polonez";, 9.15 Melodie,*-®.' 
hara; 9,30 Przerwa; 11 50 Przegląd prasy wielkopolskie)* 
11 57 .Sygnał czasu i hejnał; 12,05 „Na Ziemiach Odzyska­
nych"' — „Prusy książęce kolebką 'piśmiennictwa polskiego < 
pe-gadanka Suhertowej; 1(2,20 Arie operowe i pleśni w 
Ireny Gadejskiej; 12,40 Z życia Narodów Słowiańskich; W 
Skrzynka Techniczna P. R. w opr. inż, Czesława KMmcze'*' 
skiego; 13.00 Koncert muzyki rozrywkowej w tryk, Sekat®u 
Pu R. p0d dyr. Stefana Rachonia'z udziałem Marii 
słowskiej, (śpiew) i Stefana Maciejewskiego (klarnet);
,10 min>u>t poezji"; 14 00 Dziennik popołudniowy; 14,30 

formacje -.o-gólnopólsikie; 14,40 Przemówienie Prezesa ZarM' 
du Wojew. Stironnictw>a Ludowego ob. Franc. Rech-Kó^3*' 
skiego. chłopa z pow. żnińskiego; 14,45 Koncert w wyko’’3' 
niu Orkiestry Roz. Poznańskiej.; 16 30 Pogadankę pt. '
tr.ica" — wyigł. Izabela Lutosławska-, 15,40 „Z życia kulU- 
ralnego Poznania" — wy<*ł, Wojciech Maciejewski; 15,50 
minut pisarzy ęWieJko-po-lskioh — Szkic. Stanisława Przyb)' 
szewskiego pt. ,,Z moich wspomnień" — wyigł. JcdrŁe’ 
Durski;, 16,00 ,*,Nasi ojcowie pracują” montaż słowno-®0' 
zyczny dla dzieci w opr.. Stefana Themersona; 16,20 
sze pieśni" w wyk. Jhdwigi Źwidryń-Imielowej; ló,40 
tamy Prusa"; 16,55 Audycja dla młódzieży; 17,10 Aud)'^. 
słowno-muzyczna w. opr. Helęny Zboinskiej.-Rw&z.kow^k’’®'
i Adama Kopypiróskiego pt. ,,Nasze, nasze morze". *
nawcy: Kaufler Marceli (tenor), J. Kossowski (bas), U*’ 
Hrabi-Szalkiewicz (alt), Wanda Frogni (sopran), Zesipół 
kalny żeński i Jerzy Raczek (fortepian i akomoaniam®”, 
17.35 Koncert- sołistó-w. Wykonawcy. Walerian D«® \wl° 
lonczeła) i Helena Olszewska (harfa)-; 17,90 Odbudowuj'®'01,, 
Warszawę; 17,55 Audycją wojskowa — „Wojsko a band'
— pogadanka ka-p. Jana Gniazdowskiego; 18.10 ^®'Por J 
dźwiękowy; 18,25 Wiadomośoi sportowe; 18 30 „Na-uka Pr _ 
głośniku"; 19,00 Arno-ld Bax — II-I Kwartet Smycz*01^' 
F-dur w wyk. Kwartetu P. R. w składzie: Lidia Kmitcwa 
I skrzynce. Igor Iwanow — II skrzypce, Huherl' Pniews-k' 
altówka, HaPna. Kowalska-Trzonkowa — wiolonczelą; 
■Dziennik wieczorny; 20 00 „Mistrzowie Bel-Canta' ; 20' 
Przemówienie wygłosi sekr. Wojew. Stronnictwa Pra.c*k? . 
niaław. Idzio-r; 2105 Nadprogram; 21,15 Rozstrzygnięcie 
kursu Rozgłośni Poznańskiej na najlepszego pio«en*ar„, 
i najładniejtszą piosenkę — część H; 22,00 Koncert x‘
kowy. Wykonawcy! Orkiestra P. R, pod dyr. Arnolda 
lera oraz kwartet wokalny P. R. pod dyr. Tadeusza r'*, 
skiego; 22,30 Muzyka; 22,40 Wiadomości z Ziem 
nich; 2>2,45 Skrzynka poszukiwania rodzin; 23.00 ^s^L:cy 
wiadomości dziennika radiowego; 23,25 Pro-grana _«♦ o®1 

nastę/pny; 23,35 Muzyka; 24,00 Zakończenie progra«tt«

przekraczaja.ee
lipcm.br
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KOMUNIKATY
Procesja par. św. Rocha dzisiaj, godz. 18-ta 

Nieszpory o godz. 17-tej.
Zw. Emerytów i Emerytek Państw.. Wdów

i Sierot.uprasza członków o zawiadomienie sekre­
tariatu do dnia 2 lipca, czy skorzystają ze zniżki 
na karty tramwajowe. Reflektujący złożą jedna 
fotografię wraz z opłatą. Ceny kart: 80.—, 120,- ł 160,— zł. J '

Zrzeszenie Chrzęść. Kupców Podr. i Przedąt. 
Handlowych zawiadamia, że msza. św. z okazji 
36-Jecia istnienia zrzeszenia odbędzie się 29 bm . 
• godz. 9-tej w kościele famym.

Zarząd Zw. b. Więźniów Politycznych wzywa 
iezłonków Związku do wpłacenia zaległych skła­
dek w wysokości 20 zł mieś. Składki należy wpła­
cać za kwartał lub półrocze. Zaległe składki będą 
również ściągane przez kursorów dzielnicowych 
przy dopłacie 2 zl za każdy miesiąc. Indywidual­
ne wpłacanie przyjmuje kasa Związku, al. Mar­
cinkowskiego 20.

Członkowie Związku mogą również wpłacać 
dobrowolne datki dla najbiedniejszych wdów 
a sierot Związku.

Uwaga Cytadelowcy! Plęnarne zebranie Zwią 
rku odbędzie się w najbliższy poniedziałek, dnia 
1 lipca br., o godz. 18-tej w sali przy ul. Grobla 25 
.Obecność wszystkich członków konieczna.

Cech Blacharzy, Instalatorów i Ogrzewników
Poznaniu wzywa wszystkich członków o wzię­

cie udziału w procesji dziękczynnej w piąteK, 
28 bm. Zbiórka na Wolnicy o godz. 17.30.

Na zarządzenie Ministra Pracy I Opieki Spo-
iecznej dotychczasowy Naczelnik Urzędu Za­
trudnienia w Poznaniu ob. Mały gin Aleksan 
der z dniem 1 lipca, br. zostaję przeniesiony na
równorzędne stanowisko w Urzędzie Zatrudnie­
nia we Wrocławiu.

Stanowisko Naczelnika Urzędu Zatrudnienia 
w Poznaniu obejmuje z dniem 1 lipca 1946 r 
ob. Korzeniewski Wiktor.

Członkowie Artystycznych Związków Zawo­
dowych i Stowarzyszeń,proszeni są o przybycie 
dziś tj. we czwartek. 27 bm., o godz. 17-tej do 
Białej Sali w gmachu wojewódzkim na zebranie 
informacyjne. Zagarkienia organizacyjne zrefe­
ruje mgr Witold Wroński z ramienia Głównej 
Komisji Artystycznych Związków Zawodowych 
i Stowarzyszeń. . *

Kolo Przyjaciół Harcerzy prrv 8 mych drużynach harcerry 
. w Poznaniu, urządza w dniu 28 czerwca*br. od godziny 
21-nej do rana w salach Zakładów Sity. Światła i Wodv 
przy ul.' Grobli wielką zabawę taneczną, urozmaiconą wy­
stępami wybitnych humorystów Poznania, kwartetu Teatru 
Wielkiego oraz młodych talentów. Czysty zysk przeznacza 
się na kolonie letnie dla harcerry. 21245

Uwaga Wilda! Koło Przyjaciół Harcerzy prrr 24 Szczepie 
■uf. Zawiasy Czarnego urządza w dniu 29 bm. Zabawę Letnią 
w lokalu p. Zielińskiego Rolna 1, do dyspozycji sala i ogród.

Początek o godZ.nie 15-tej. Cena wstętpu 25.— zł. 211,22

Zebrania w dniu 28 czerwca 
Komitet Rodzicielski 23 Szkoły Powsz. — gocLz. 18-ta w

5 z kole przy ul. Dąbrowskiego 71.
/Zrzeszenie Prawników Demokratów — godz. 16-ta Sąd

Okrągowy. sala 63.
Tow. Właścicieli Domów i Nier. — godz. 17-ta w aułi 

Akademii Handlowej.

SPORT
Team A-Team B 4:4 (1:1)

W spotkaniu eliminacyjnym w celu ustalenia 
naszej reprezentacji piłkarskiej na mecz z Kra­
kowem. Team A zremisował po beznadziejnej, 
grze z Teamem B w stosunku 4:4 (1:1) Niecieka­
wej walce przypatrywało się około 200 widzów.

Impreza bokserska na boiska Warty
KS Warta urządza dziś o godz. 19-tej na wła­

snym boisku przy ul. Rolnej wewnętrzne walki 
bokserskie.

Jędrzejowska ofiarą wojny.
Londyn (obst. wh). Korespondent tenisowy 

radia brytyjskiego zamieszcza komentarz na te­
mat klęska, jaką ^pniosła Jędrzejowska w spot­
kaniu tenisowym z francuską przeciwniczką. Pod­
czas ostatnich 6 i pól lat Jędrzejowska grała dwa 
tygodnie w tenisa i przybyła w ubiegłym tygo­
dniu do W. Brytanii bez rakiet i kostiumu teniso­
wego. Korespondent pisze, że miał w duchu na­
dzieję, że Jędrzejowska powróci do swej dawnej 
formy i stwierdza,, że nazwisko jej znane było 
przed wojną na wszystkich kortach, a sympatia 
widzów podczas ostatniego meczu była po jej 
stronie. Korespondent w końcu wyraża swe uczu­
cia wobec Jędrzejowskiej następującymi słowa­
mi: nawet korespondenci sportowi odczuwają 
Polskę.

• Zawody pływackie
Zawody pływackie o mistrzostwo Poznańskie­

go Okręgowego Związku Pływackiego klasy 1 
odbędą się w dniach 27 bm. o godz. 17-tęi i w 
dniu 28 bm. o godz. 16-tej w Plywałni Miejskiej" 
w Solaczu. W programie biegi dowolne dla pań 
i panów, biegi klasyczne, sztafety dla pań i pe­
nów oraz skoki z wieży i trampoliny. Zawody 
zapowiadają się bardzo ciekawie ze względu na 
wyrównaną klasę poszczególnych klubów biorą- 
cych udział w mistrzostwach.

Raid motocyklowy P. K. M.
W a r sz a w a (PAP). Polski Klub Motocyklowy 

w Warszawie urządza w dniu 29 bm. (sobota) ra.d 
szosowo-terenowy pod nazwą „XI Raid P. K. M.“.

Trasa raidu wynosi około 130 km, w tym 11 
km terenu w pięknym lesie przez Puszczę Ma­
riańską.

Początek zawodów o godz. 8-ej rano. Po skoń­
czonym raidzie „próba sprawności".

Całość imprezy zakończy rozdanie nagród w 
Milanówku.

Czescy tenisiści w Wimbledonie
Praga (PAP). Na turniej tenisowy w Wimble- 

doniec wyjechała drużyna czeska w następującym 
składzie: Drobny, Vodicka, Ganka, Vrba i Strau- 
bowa. Część wydatków' związanych z wyjazdem 
do Anglii pokryli wymienieni tenisiści z wła­
snych funduszów.

Dnia 25 czerwca 1946 r; zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramen­
tami św., po długich cierpieniach nasza ukochana matka, babka 
i teściowa, śp.

z Banachów

Maria Pukacka
przeżywszy lat 74.

1 ogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm., o godzinie J0.40 
z kaplicy na cmentarzu jeżyckim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córki, synowie, synowe, wnuki, wnuczki i rodzina

Msza św. za duszę drogiej zmarłej odbędzie się w sobotę, 
29 bm., o godz. 8-ej w kościele parafialnym na Jeżycach.

Poznań, El Gadara (Palestyna).

SS

W trzecią rocznicę tragiczne) śmierci śp.

generała

odprawiona zostania* uroczyste
nabożeństwo żałobne

w sobotą, dnia 29 czerwca r, h. o godzinie 1'0-ej 
w Kolegiacie w Czarnkowie.

O czym zawiadamia 
Stronnictwo Pracy

21047 Zarząd Powiatowy w Czarnkowie

W piętek, dnia 28 czerwca 1946 r.

otwieram
jjj ponownie po sześcioletniej przerwie, na starym miejscu '

I Sklep galanterii damskie] i męskiej
I Zapewniam znaną sprzed wojny rzetelną i skorą obsługę.

Ludwik Olszewski
BSilE

Za złożone, wieńce 
nam Zmarłemu

oddanie ostatniej przysługi drogiemu

Władysławowi Nowakowi
- właścicielowi Młyna Walcowego Bracia Nowak

składamy Czcigodnemu Duchowieństwu, Szanownym Władzom 
państwowym, powiatowym i miejskim, Delegacjom, Chórowi 
Kościelnemu, Orkiestrze b. Związku Rezerwistów, SS. Miło­
sierdzia, Obywatelstwu i wszystkim Znajomym serdeczne

„Bóg zapłać5* aiwo
Żona z córką i rodziną

Wolsztyn, w czerwcu 1946 r.

w szipitalu w Obrzycach (paw. 
szy syn, mąż i brat, śp.

ini.
przieżywszy lat 33.

Dnia 18 czerwca br. odbyła się, ekshumacja i prze­
wiezienie zwłok z cmentarza w Obrzycach na cmen­
tarz rodzinny w Pawłowie, paw. Gniezno gdzie 
dnia 20 czerwca odbył się pogrzeb.

Wszystkim którzy oddal; ostatnią przysługę śp. dro­
giemu synowi, mężowi i bratu składamy . tą drogą 
serdeczne ,,Bóg zapłać**.

Rodzina.
Pawłowo, Poznań Pobiedziska. 21180

Płaszcze damskie — Materiały
Ubranka chłopięca —Odzież Zawodową poleca

W piątek 28. VI. 46 r. 
Zabawa taneczna

„TANI ZAKOP"
Feliks Konieczny, Poznań, Dąbrowskiego 46
wejście z Rynku Jeżyckiego — Tel. 34-61 i 39-16

Kaliitraicu Drona Pekińska 5Iroga Kęt
początek od 21 do rana

W śroclę, 26 czerwca 1946 r. zasnął w T3ł>gu opa­
trzony Sakramentami św, po długich i ciężkich cier-' 
pieniach, nasz najdroższy brat, wnuk i siostrzeniec, 
ś, p. • _

Teodor Kokociński
przeżywszy lat 25.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. dnia 29 b. m. 
o godzinie 14-tej z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona
rodzina 21292

f
Po długich miesiącach niepewności i obawy do­

szła nas okrutna wiadomość, iż najukochańszy i naj­
lepszy mój mąż, najdroższy ojciec kochany zięć, 
szwagier, siostrzeniec., wuj 4 kuzyn, śp.

Tadeusz Maciejewski
przeżywszy lat 50 zginął męczeńską śmiercią w obozie 
koncentracyjnym w Gusen w dniu 1 listopada 1944 r.

W żalu nieutulona
żona z córką i rodziną

Msza św. za spokój Jego duszy zostanie odpra­
wiona w poniedziałek, dnia 1 lipca, o godz. 8 mej 
w kościele św. Michała. ,',
Poznań, ul. Małeckiego 20 m. 5. 21069

| Sioje do miodu 1
musztardy, cukieików, zapraw 
oraz wszelkie wyroby szklane 
szkło okienne, 
porcelanę stołową, fajans, por­
celit, buteleczki apteczne itp.

wagonowo i drobnicowo 
dostarcza

Hurtownia Nr 24
Poznań, Raczyńskich 12 tel. 22-98

20681

współdziała 
w odbudowie kcaju

Dnia 15 kwietnia 194‘5 zginął śmiercią męczeńską 
Gusen, wywieziony tam po powstaniu nasz jedy-y

ny syn,

Jerzy Marcin Pędowski
19.. uczeń 

,.Czarnej 13"’. .
Msza św. za spokój Jego duszy została odpra 

na 1<9 czerwca 1946^r, na Jasnej Górze.
Rodzice

Skwierzyna n/WSeminaryjna 5.
Poznań Warszawa. <

Gazy młyńskie
jedwabne, mar£bwe wszystkie numery 
z nowej przesyłki, siatki druc. tarki, bla­
chy stalowe dziurkowane dostarcza f-ma

MASZYNY MŁYŃSKIE

Części 
Rowerowe

E. Kroniczyński
POZNAlSF, św.Marcin 47 
w pobliżu ul Kantaka

20975

>lfCZECIE
,POZNAŃ 

ggMARYRYlYEK 48
"Tel 23-39 

oraz Dąbrowskiego 15 20011

PLATFORMY
5 ion, 1*12 lony

w zy gospod. całożelazne t zwy­
kłe, wozy ogrodowe, Wielko- 
polanki (Dogcarty) i powózki, 
sportowe na .ogumieniu pneu­

matycznym poleca

Budowa wozów - W.Zielazek
Poznań, Rybakl 4/8

21149 ____ •

Kupujemy kalafonię wsze»tK'« 
żywice, woski, płvny o-rga i- 
czine. oleje płynne i nrazistc 
Będąc konsumentem zapłaci, 
my najwyższe ceny . Fabryki 
Lakierów, Poznań św Wa­
wrzyńca 47, tel. 21-20. 6-196

iłOM
w Czarnkowie

poszukuje doświadczonego

piwowara
dla broWaru w Wyrzysku 

Oferty składać: Spółdzielnia „Robotnik" 
Centrala w Czarnkowie

Ogłoszenie przetargu
Starostwo Powiatowe — Powiatowy Zarząd Drogowy 

Jarocinie, ul. 3-go Maja 11, ogłasza przetarg nieograniczony 
na budowę filara betonowego mostu żelaznego w Bogusławłu 
przez rzekę Prosnę na drodze powiatowej n.r 11 Bogusław— 
Pleszew. Ślepe kosztorysy wraz z^ rysunkami otrzymać można 
w biurze pokój nr 5 Powiatowego Zarządu Drogcwego w 
Jarocinie w cenie po 150,— zł.

Tamże należy składać oferty w zalakowanych kopertach 
z napisem ..Oferta na budpwę filara" w terminie do i 
12 lipca 1946 r. Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 
1 l-tej.

Przed złożeniem oferty należy wpłacać w Kasie Wydziału 
Powiatowego w Jarocinie wadium w wysokości 1000,— zł, 
która to k^ota zwrócona zostanie po nieprzyjęciu oferty 
wzgl. po podpisaniu umowy.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta wzglę­
dnie unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz 
noszenia jakichkolwiek odszkodowań.

L. dz. DM. X/7 — 8 — 45.
Jarocin dnia 21 czerwca 1946 i

Starosta Powiatowy
6-3t0 (—) Kaczmarek

w Wielkopolsce
poszukuje od driia 1 lipca br.

samodzielnego

księgowego bilansisty
'Pożądani księgowi ze znajomością księgowości prze­
bitkowej. Uposażenie wg umowy. Mieszkanie na 
miejscu. Oferty: „Par" Poznań, ul. Ratajczaka nr 7 

pod „6.505“. 21150

Krynica Zdrój
powiat Nowy Sącz, Uzdrowisko i stacja 
klimatyczna w Beskidzie Sądeckim, 
590 m nad poz. morza, klimat podalpejski

Kąpiele kwasowęglowe i borowinowe, urządzenia do plukiń jelitowych oraz 
pochwowych (gorące przestrzykiwania), borowina kobieca, wodolecznictwo, kąpiele 
z bezwodnika węglowego (suchy gaz krynicki), kąpiele powietrzne, basen.

Pijalnia szczaw wapniowo-żelazistych ze zdrojów: Głównego, Slotwinki. 
Karola, najsilniejszej' w Polsce i w Europie szczawy alkalicznej ze zdroju Zubera 
oraz szczawy hypotonicznej ze zdroju Jana.

Wskazania lecznicze: wyrównanie wady serca oraz osłabienie,mięśnia serco­
wego, nerwice serca, skaza moczanowa i artretyzm, lekka postać cukrzyc, otyłość. 
-Nadkwasota żołądka, wrzody żołądka i dwunastnicy, nerwice ruchowe, kamica 
żółciowa, nieżyt miedniczek nerkowych.

Choroby kobiece na tle pozapalnym ■— wyczerpanie nerwowe, ischias, reuma­
tyzm mięśniowy i stawowy, nerwice ogólne. ’ ' *

Przeciwwskazania: daleko posunięta miażdżyca, gruźlica płuc, chorzy gorącz­
kujący, nieskompensowane wady serca.

Pokoje w Domu Zdrojowym od 55 zł dziennie, a utrzymanie w restauracji 
zdrojowej 350 zl dziennie.

Ponadto w prywatnych'pensjonatach całodzienne utrzymanie wraz z mieszka­
niem od 350 do 500 zl.

Bliższych informacyj udziela Państwowy Zakład Zdrojowy.
Sezon: Letpi od 1. V. do 31. X.

Zimowy od 15. XII. do 15. III.
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Lekarskie
-i-

Wodolecznictwo według ry.
stemu Dt. J. Żniniewicza. Po­
znańską Zakład Przyrodolecz- 
fiozy. Al. Marcinkowskiego 

i-2fe. 19860Teł. 38 :

Wolne posady

Wyk wali Skowaną osobę do
dwojga dzieci (wiek 3 i P/sl.

od 14-1—15 g. Słowackie­
go 24 nt. 5. 21039

Zciaźniak młodszy potrzebny 
zaraz. Zgłoszenie piśmienne z 
Podaunem pensji, K. Wenge- 
rek, Gniezno, Chrobrego 43.

6-3V7

Elektromonter, samodzielny, 
dobry fachowiec do firmy in- 

potrzrbny zaraz 
tfielkop." nr 21012.

FBTRI ELEBflHCJfl
poszukuje 21 oh

maszyniarki
wykaóczarki

warunki sezonowe 
Marsz. Focha 28 m. 8

Pomocnik szewski potrzebny 
ŁaTM — Wterzbięjc-ioe 33 m. 5

20995
Szewca poszukuję. Wiado- 
mość Przybory Szewskie — 
Śniadeckich 1, nar. Focha.

21140

Stębnera-słebnerkę poswkn- 
je Smeatek,'Wrońskiego 3.

1 21061

Służąca zaraz, najchętniej ze 
wsi. Restauracja, Leon Ry­
bak, Pomwrti, ul. 23 Lutego 
nr 23. 20982

Gosposia do 3 dorosłych O-- 
sęb, na dobrych warunkach 
potrzebna zaraz. Of. .rPar”, 
Ratajczaka 7' pod 6.493.

21.1-43
Rolnik samotny, energiczny, 

- -dobry fachowiec, potrzebny 
ńa 200 mórg. Pensja wedlług 
ugody. Oferty „Gyoe Wiel­
kopolska nr Ó--324.

znajomością stenografii i biu­
ralistkę do działu sprzedaży 
posmakuje Radio ekspert, ul. 
Śniadeckich 1. 21151

. Chłopak de rozwóz ki po­
trzebny „Rekorda", St. Ry. 
nek 29, wejście z Ratuszo­
wej. 6-228

Fryzjer męski pierwszorzęd­
na śfła, potrzebny zaraz na 
stałe. Zgłoszenia, zakład fry­
zjerski H. Grzybowski, Ry. 
nek Jeżycka 1. 21242

się

Pomocnik szewski potrzebny 
zaraz. Gen. Kopińskiego 25, 
pr acowm® obuwi a. 21243

P o mocnik fryzjerski, dobra 
siła zaraz potrzebny ulica 
Strzelecka 20/24. ’ 24161

Kucharka potrzebna do pen- 
■ (onatu ma . Dojnym ,,Śląsku, 
•ow. -Jelenia Góra. Odpisy 

świadectw. Oferty ,(Gło 
. Wielkp." nr 21473,

Chłopiec uozciwy do posyłek 
zarąz. Siemiradzkiego 3a 
“• < 2W87
Dziewczyna z
potrzebna —

gotowaniem
Dąbrowskiego

21195 ( K o nto; Bank 
„Społem1* nr 8 L

Jjano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano d©12-tei w poznaniu LBiuro Dziilu Ogłoszeń czfnoe w dni powszednie od 8-.,., „„ - „w, -u ----
przy u Wyspiańskiego 10 I piętro Teł * 64-75 — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odf>owiadż

Uczciwą ż gotowaniem, 
chajacą dzieci. Kolejdya

Szewskich czeladników przyj- 
mie Zieliński, Polna 21.

21201

Panienka do szycia może się 
zgłosić. Pracownia Bielizny 
i Kołder, G. Leszczową JDo.

Potrzebna** pomo*c domowa z 
gotowaniem. Zgłosić: Kostań- 
ska, Poiznań, Szamotulska 2.

21215

Technik budowlany, samotny 
potrzebny — Marcin Ciebiel- 
ski, Sieraków, Chrobrego 27, 
pow. Międzychód. 24*234

Pomocnik chole^khrski po­
trzebny. Pracownia chole­
wek, 27 Grudnia 2 m. 4.

21.2646

Posługa 8—13 potrzebna. Al. 
Marcinkowskiego 2 m. 5.

21260

Panienkę do składu sipożyw. 
czego. .Adr, wskaże „Głos 
Wielflflp." ńr 21(289.

Szuka posady

Młynarz przywalę posadę sa­
modzielnego kierownika. Of,. 
„Głos Wielkopolski" nr 6-300

Fryzjer, dobra siła." na mę­
skie poszukuje pracy — 
Wrońskiego 3 m. 4. 21(X>2

Poszukuję stanowiska kie­
rowniczego w biurze, maszy, 
na, języki, księgowość. Ofer­
ty „Gł. Wielkp." nr 21044,

Emerytka-księgowa, z zna­
jomością gospodarstwa domo­
wego poszukuje .stanowiska. 
Of, ^.Gł. Wielkp." nr 6-318.

Panienka samotna, inteligen­
tna, uczciwa przyjmie odpo­
wiednią pracę — ekspedient.? 
ki. kasjerki, względnie opie. 
kupki do dzieci, ,lub osób 
chorych. Znajomość prac biu­
rowych. Oferty piśmienne do 
„Gł., Wielkp." nr 21174.

Ekspedientka z branży galan­
terii męskiej z praktyką szu- 
ka posady. Of. „Gł, Wielko­
polski" nr 21484.

Wykaóczarką futer przyjmie 
pracę w dom. Of. „Gł. Wied, 
kopolski" nr 21209.

Pomocnik fryzjerski poszuku­
je posadv, Of. ,;Gł. Wielkp." 
nr 21210. ' '

Magister praw, rzutki, dzie­
więcioletnia praktyka, szuka 
kierowniczego stanowiska- z 
mieszkaniem. Of. ,,Gł. Wiel­
kopolski nr 21221.

Osoba, wiele średni, zsnająca 
dobrą kuchnię, szuka posady 
do prowadzenia domu. Ofer­
ty „Gł. Wielkp." nr 21230.

Kucharka przyjmie posadę 
bez spania. Of. „Gł. Wiel­
kopolski" nr 24231.

Gospodyni
posadv. C 
nr 21232.

Szofer mechanik z długoleF- 
nią praktyką przyjmie posa­
dę zaraz. Of.f „Gł. Wielkp."

Sprzedaże

Maszyny do pisania przerabia 
na układ polski szybko — 
wśęystkie rodzaje pisma —
Precyzja", Poznań, ui. Wy- 
piiańskiego 19. 20333

Dom piętrowy’, wolnym ^.skła­
dem w Międzyrzeczu, cena 
200 000, i sprzeda — Metelski,

Marcin 13. 20485

Willę przy GrunwiaJdizklej, 
2X4 pokoje komfort, cena 
700 000,. sprzeda — Metelski. 
św. Marcin 13. 20484

Radioodbiorniki sieciowe, ba­
teryjne, lampy radiowe, aku­
mulatory baterie, płyty gra­
mofonowe najtaniej Dom Ra­
diowy, św. Marcin 45a. 20515

Materace i dreliszki, Pertek 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7 
I pfcr., telefon 36-31. 2O6f.'

Magazyn Mebli — jadalnie, 
ypialnte, kuchnie, tapczany, 

fotele, poleca Fa. Baua-szyń. 
skń, Poznań, Półwiejska nr 20.

19130
Wielki wybór torebek dam­
skich teki, walizki, para-so-łe 
i - laski poleca po cenach 
przystępnych F-a A. Pieprzyk, 
Po-zn-ań, (ul. Podgórna 6). 
obecnie: WMłodych 6. 20729

Sprzedam psa wilka l>/t ro­
ku. Wiadomość Focha * 28- w 
podwórcu. 2 21174

Kotły elektr. do prania. Of. 
,,Gł. Wielkp." nr 212S2.

Skład spożywczy dobrze za­
prowadzony, mieszkaniem ko­
rzystnie sprzedam. Adres 
wskaże ..Głos Wielkp." nr 
2423-3. ‘

Radio, , szafę Ś-dhzwiową,
sportkę. rowerek 3 kołowy, 
stolik sprzedam okazyjnie — 
Krzywa 5, Gó-rczyn. 21-177

Wózki drabinkowe sprze­
dam — Mostowa 4 m. 2. od 
5-te-j. 21178

Pianina najkorzystniej u Drv. 
gasa-. Skarbowa 15. 20845

Belki 17 sztuk 18 X 22, dłu­
gość 5120 korzystnie sprze­
dam — Siemiradzkiego 3a 
m. 4. 2ng6

Sypialnie czeczot. mirta, o- 
rzech, jesion oraz ' jadalnie, * 
kuchnie najtaniej — PrzvbvL 
ska. Szewska 20. 18875

Samochód osobowy DKW na 
chodzie do sprzedania. Infor­
macje Chełmońskiego 10, po­
kój, 4; ? 21188

Koń, platforma 4 ton. (obrę­
cze żelazne), szocy, siećżkar­
ka z motorem — Wierzb:ęci- 
ce .37. 21489

Maszynę do pisatnia Groma 
okazyjnie sprzedam — Wiel­
kie Gąrbary 14 ra. 8. po 
godz. 18,00. 21217

Fortepiany kprzedaje i kupuje, 
również wypożycza Magazyn 
Fortepianów, Poznań, św. 
Marcin 22. podwórze. 17645

Okazja! Rower reklamowy z 
przednim bagażnikiem, piec 
do pieczenia na cztery bla'- 
chy na sprzedaż —* Praców. 
nia Cukiernicza,. St. Brukwi- j 
cki, Poznań, Podgórna 4.

21287

Sprzedam maszynę do szycia 
Singera tanio — Fredry J1 m‘. 
17, Ryżak. 24199

Lfs piękny, srebrny (kangu­
ry), oposy na kołnierze, o- 
kazja, spiesznie sprzedam — 
Poznańską 24 (skład) ' 21208

Kupna,

Wanilinę, kwasek cytrynowy 
i ^winny ''każdą ilość kupuje 
Kazimierz Muzyk Przedsta. 
wiciel Fóbryki Bohm & Go 
i .Gleba, Wielkie Garbarz 35; 
tel. 39-58. 18041 '

. Kupimy opony dobrym sta 
nie. rozmiar 400/19. Wiado 
mość ,.Par", Ratajczaka 7.

| pod ,,6.473". 20963

j Kupimy stół rysunkowy z 
przyrządem względnie szyną.

I Centrala łożysk kulkowych i 
‘ materiałów technicznych, Fr.
■ Ratajczaka 15, pod kinem 

..Apollo". 20985

Wąski, stearynę kalafonię, 
tłuszcze, olęje roślinne, gli­
cerynę, chemikalia i inne su­
rowce kupuje „Farmachemfa" 
Poznań, Libelta 11. 21131

Sznurowadłową taśmę, każdą 
ilość kupię. Oferty „Par", 
Ratajczaka 7 pod 6^501. 21138

Stół "krawiecki, długości 
do 3.m-tx. kupię. Zgł. , Pa 
Ratajczaka 7 pod 6.489.

Kupimy kaśę rejestracyjną — 
Nyka & Po-słuszny, Wrocław­
ska 33/34. 24111

Kupię czysto wełniany kupon
bielski na pokrycie futra 
damskiego lub obszerne pal­
to męskie w bardzo dobrym 
stanie. Of. „Gł. Wielkp." 
nr 21*293.

Wszystkim naszym Odbiorcom i Dostawcom donosimy uprzej- ęj 
mie, że z dniem 22 czerwca br. przenieśliśmy biura nasze z ul. 
Wyspiańskiego 16 do naszych przedwojennych, przez nas odbu­
dowanych lokali handlowych przy

placu Wolności 11 (gmach Arkadii)

Obecne n-ry telefonów: 49-82 i 49-84 Adres telegraficzny „gOLHURT" S
' '6-345-

Meble nowe i używane w 
kompletach i oddzielne sztuki 
poleca najtaniej Magazyn Me­
bli, św. Marcin 74. 6-272

Regał zamykany 5?5 m. sze­
roki sprzedam. Bednarek 
Winogrady 20. » 21214

Tapczany, materace, leżanki 
„Rekoirda" ul, Kurzanoga 

wejście z Ratuszowej. 6-307

Materace włosienne, tapczan 
nowy sprzeda Pfeil, mistrz 
tapicerski Małeckiego 33.

20865

Wozy robocze w bardzo do­
brym stanie, nadające si*ę na 

ększe gospodarstwo sprze­
da zaraz Wiełkopoł. Przed. 

ębiorstfwo Przewozowe —
Garbary 65 67. 21490

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, ul. Daszyńskiego 59.

Motory elektryczne kupuje 
stałe firma „fenergia". ul. 
Pocztowa 23 teł. 34-92. 20699

Motocykl 126 cm N. S. U. ną
chodzie, radio 4 lamoowe, 
zmienny na sprzedaż. Droga 
Dębińska 5. ' 21032

Piec kuchni 
lektrykę 

21219

węgieł,’i e 
zedam. ' Adre 

Wielkp." n-

Szopy drewniane do wszyst­
kiego korzystnie — Czerwo­
nej Armii 3 m. 3., god>ż. 4—6

21225

Meble używane kupuje s tale 
Magazyn Mebli —św. Mar-

74. 6-261,

Kamienic, will, gospodarstw, 
parcel dla poważnych reflek. 
t autów poszukuje Tomczak 
Poznań. Kwiatowa 9 m. 6.

20730

Pracownica domowa z goto­
waniem potrzebna. Zgł.. po 
odz. 3-ciej — Lipowa 1 (Dę­

biec). - 2118?

Nauka

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości,, Informacje: Lublin 
skr. poczt, 105 6-189

dbmowych na cały dzień 
iSiedziałkowskiego' 27 m. 6.

244*85

Księgowy
bilansisła dobrze polecony 

potrzebny zaraz

■Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. ma­
szyny biurowe. Poznań,' ul. 
Maircinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

20188

Księgowości wyucza specjal­
ny kurs wieczorowy według 
wszystkich systemów.: do cał­
kowitej pewności bilansowej. 
Kursy pl. Wolności 2. 20862

Opel P. 4 -Osobowv sprzedam. 
Of. „Gł. Wielkp." nr 21010.

Okrąglaki dębowe 2 m. dłu­
gie sprzedam. Poznań, Da­
szyńskiego 122 m. 4. 21082

Frak dobrze utrzymany, stary 
fason sprzedam — Sza­

marzewskiego 28 m. 8. od
18^-20. 21226

Kupimy maszynę do dzielenia 
i wydłużania ciasta nową 
względnie używaną. Oferty: 
„Par" Poznań, Ratajczaka 7, 
pod ,,6.422". 20697

Skład na Jeżycach z urządzę, 
niem, tylko za zwrotem kosz­
tów remontu, wprost od go­
spodarza. Adr. wskaże „Gł. 
Wielkp." knr 21066.

Sypialnia ładna, no\ 
nowa, korzystnie — 
cerowski, Strzałowa

'oczesoa,

Willa przy tramwaju miesz. 
kanie trzypokojowe wołne, 
milion. Ofertv' „Par", Rataj 
czaka 7 pod 6.520. 24125

Radio super, prąd zmienny 
sprzedam —) Małeckiego 3 
m. 21. 21238

W Zielonej Górze oddam 
slaufację z mieszkaniem, 
daje s>i-ę także na hńrtowńię,

Potrzebna od 1. 7j 46 kasjer, 
ką z znajomością księgowoś­
ci. do Sp. Spoź. w Kościanie, 
wymagana kaucja. Zgłoszenia

. wyczerpujące nadsyłać: Za- 
I iąd ?łóć>M'ziełni Kościan Ry- 
' e-t X-ei5. , 21492

Tańców nowoczesnych wyu­
cza Adela Śzczurkówna, Jan 
Szczurek. Aleje Marcinkow­
skiego 2a parter. 20760

Kursy tańców plastyki — ste­
powania baletmistrza Ignacego 
Szczurka. Zgłoszenia Przecz­
nicą 3. Oddziału nie posia­
dam. 20560

Sprzedam maszynę szewską 
nową, Adlera, Grochowe Łą, 
ki 1 m. 14. 21241

Sypialkę nowoczesną i 
waną, jadalkę okazyjnie 
Kopernika ,3, stolarnia. 21459

Kilkunastu pracowników umy­
słowych w . wieku do lat 30 
z wykształceniem co najmnie 
średnim przejmie Zakład U- 
bezpieęzeń Społecznych '— 
Oddział w Poznaniu. Zgłosze­
nia Mickiewicza 2 p. 125

’ 6-342

Kurs stenografii i oisania t 
maszynie^ Zapisy: Kursy Ha: 
dlowe. pl.Wolności • 2. 21094

ia prąd zmienny 
Dorota Ko*toisow. 

o, ul. Słowiańska 
' £1464

K. P, H. przy 8-mych drużynach harcerzy urządza 
dnia 28 bm. o godz. 20-łej w sfołówce Siły, 

Światła i Wody przy ul. Grobla 15

Wielką zabawę taneczną
z udziałem wybitnych humorystów Poznania, 
kwartetu Teatru Wielkiego i młodych talentów. 
Przygrywa orkiestra kapelmistrza Sternalskiego.

Pianino krzyżowe jak nowe 
sprzedam — Kopernika 6 
m. 12. 21198

Okazja! stół jadalny okrągły 
dąb szafa gdhńska, antyk, 
akwarela Juliusz Kossak, 
akwaforty Jabłczyńskiego 
Warszawa, sztychy Yołlpato. 
Of. „Gł. Wielkp." nr 21227.

Welon, ubranie smokingowe, 
futro źrebce. Oferty „Głos 
Wlkp." nr'21228..

Parcele przy tramwaju ko­
rzystnie sprzeda je — Sołty­
siak, Półwiejtska 9b. 24229

Nakrętki bakeliitowe korki, 
s z elatk. glic eryn ę, dek slryn ę 
barwnafci kupujemy stale. — 
B: Giemza i Ska. Małe Gar- 
bary 3. teł. 36-54. 19647

Bielskie 18280

Przędzalnia i tkalnia lnu po­
szukuję natychmiast d.'

, swojoh biur kwalifikóityi 
n ch sił obeznanych z pracą 
b urową, maszynbpismo, i 
siadających znajomość- k , 
gowości jak też administra­
cji., Okolica piękna, stołów, 
ka na miejscu, mieszkań i 
zapewniono, uposażenie w/g- 
najnowszych stąwek. Zainte­
resowani zdecydowani dc 
bezzwłocznego objęcia posad 
przćślą swój życiór^B wraz z 
odpisem świadectw. Państwo­
wa Przędzalnia i , Tkalnia

‘Lnu „Odra" Lubawka, pow.
Kamienna Góra, Dolny Slask.

6 344

Stenografia? dla
wych kursy listów
deck ich 11 m. 14.

Prof. giirtn, przygotowuje do 
gimnazjum, małej matury 
Specjalność matematyka. Ry- 
baki 31 m. 1. 21193

Kto przygotuje (ekstern.) do 
matury Gimnazjum Handlo­
wego zaraz. Oferty „Gpos 
Wielkp." 21496.

Maszynę damską' Singera, 
fnało używaną sprzedam — 
Kościelna 18 m. 2. .21172
Motor elektryc konny.
adapter uniwersalny, wirów­
ka, bandonium trąbę bas,'se­
rie rogów, śliczne okazy, ta­
nio sprzedam —. Słowackie­
go 39, Poznań. 21466

Moto.cykl 196 cm. N. S. U. 
na chodzie^ radio ' 4 lampo- 
we, zmienny ną sprzedaż — 
Droga Dębińska 5. 24032

Lustro toaletka, żelazko kra­
wieckie 1*0 kg, na prąd — 
Szamarzewskiego 1 m. 6.

21236
Dwie parcele budowlane po 
1250’ m2 tuż przy tramwaju 
ul. Dąbrowskiego na sprze­
daż, tam i cegła z rozbiórki. 
Wi ad omość, u*l. Dąb ro*jvski e - 
go ' 132, gospodarstwo. 21288

materiały
podszewki

tcupuje
płaci najwyższe ceny

Odnmfd. Muekatiu.
Poznań,' Wrocławska 22

Płachtę na samochód kupię. 
Kużdowicz^Focha 31. 21169
Kupię beczki po winie. 
„Gł. Wielkp." nr 21475.

Chemikalia,- wszelkie prepa­
raty. farmaceutyczne, lekar­
stwa najikoi-zysfcniej kupuje 
każdą ilość stałe. Płacę naj- 
yry-ższe ceny. Alchimia, Pou 
znań 2/1004. 21*179

Kto wyuczy prędko księgo­
wości, oferty ceną. Of. „Gł. 
Wielkp." nr 21220.

Kto przygotuje do małej ma­
tury do września. Matematy­
kę, geometrię fizykę, histo­
rię polski. . Przerobiona II 
gimnazjalna. Of. ,,Gł, Wiel­
kopolski nr 21265.

24 Okręgowy Magaz. Żywn. 
DOW 3 po-slada na sprzedaż 
stoły drewniane ślusarskie i 
szafy drewniane jedn., dwu i 
trzy-drzwiowe, regały i t. p. 
Wymieniony sprzęt oglądać 
w( dniach'28 bm. i 1. 2 lipca 

godz. 10—12. Oferty skła­
dać do 24 Okr. Mag. Żywa., 
ul. Artyleryjska 2 do dnia
4 lipca. > 24491

ifożyHi oo źniaiareh
Deering i Cormick 

kilka tysięcy sztuk sprzedam?
Oferty: „Par" Poznań, Ratajczaka 7 — pod „6.542".

21148

Redakcja — Wyspiańskiego 10, I piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w jSodzinach od 12-lef do 13-tej. Sekretariat rcdakcK czynny codziennie od godz. 11—14. 
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Kupię kiosk drewniany w do­
brym stanie. Of. „Gł. Wdeł- 
kopołski" nr 21483,

Przyczepkę
samochodową

, prima stanie 4-5Jon
kupię

Telefon 77-06 21168

Kupię futro karakułowe, siło­
we, łapki karakułowe, spód 
futrzany — Poznańska 24, 
sklep 3 przy rvnk« Jeżyckim.

' 21247

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kupuje stale — Ha- 
tech", Marcina 65. 18623

Palniki do' spawania, nowe 
lub mało używańe kup ijć po 
najwyższej cenie — .Hatech" 
Marcina 65. 18624

Manometry, wakuwnetry,. ter­
mometry. oraz wszelkie arty­
kuły techniczne kupuje — A. 
Glaser i Syn, Ratajczaka 1'5 
(Pąsaż). 30514

Kupię parcelę lub mały do’- 
mek. Oferty „Głoa Wielko­
polski" nr 20918.

Zamiana

Zamienię 2*/x pokoju kuchnią, 
łazienką. komfortowe przy 
tramwaju, aa pokój kuchnię. 
Of. „Gł. Wielkp." nr 21051.

Zamienię -3 pokojowe miesz­
kanie , komfortowe na takie 
same, tylko z kolejarzem. In­
formacje: Krasińskiego nr Sc
2 ptr. 21092

Skład spożywczy z pokojem 
odstąpię lub zamienię aa po­
kój z kochają — Niegołew? 
Ucich 22. 21237

Mieszkanie 3 pokojowe z me. 
blami w Zielonej Górze, za­
mienię na odpowiednie w 
Poznaniu. Wiądomość: Pół- 
wiejska 12 m. 4. 21463

Zamienię 2 małe pokoje ku­
chnię Jeżyce na podobne lub 
jeden kuchnią. Oferty ,,Głos 
Wielkp." ar 21494.

Pokój, i kuchnią Poznań-Ko- 
towo zamienię na pokój z ku­
chnią w Poznaniu za wyna­
grodzeniem. Of. „Gł. Wiel­
kopolski nr 21*218.

Pokój kuchnię na takie sasno 
lub pokój ni ©krępujący. OL 
„Gł. Wielkp." nr MaM'.

Pieniądz

Szukam wspólnika z gotów­
ką 206.000 zł do prowadze­
nia dobrze prosperującego 
przedsiębiorstwa na prowin­
cji. Of. „Gł, Wielkp." nr 
6-325.

W płatek dnia 28 czerwca 1946r. nasłępi 
otwarcie

Hawiarni - Oaru - „Bagatela

z pięknym ogródkiem przy Placu Wolności 5 
Lokal otwarty codziennie od godz. 9 do 24 
Qd godz. 19-tej koncert « dancing 

na s a I i i w ogrodzie

„BAGATELA"
Kawiarnia - Baj - Dancing

21263

Wolne lokale

Skład w centrum miasta do 
wynajęcia. Of. ,,Par" Rataj­
czaka 7 pod 6.494 . 24142

Wyremontowane 2 pokoje ku­
chnią z meblami oddam" za 
zwrotem kosztów. Of. „Głos 
Wielkp." nr 21246. ’

Piwnica frontowa, śródmieś­
ciu do wynajęcia. Of. „Głos 
Wielkp." nr 21211. ' .

Puszczykówko pokój z tara­
sem, jednej osobie — Skar­
bowa 8. portier. 24223

S^cuka lokalu
Śolidny, starszy pac, n<a sta­
nowisku kierowe, przedsięb. 
państw., poszukuje umeblo­
wanego pokoju (pożądane: 
dzielnica Łazarz, I lub II pfcr.). 
Oferty: „Glos Wielkopolski" 
nr 20668.

Poszukuję pokoju z kuchnią 
zwrot kosztów lub przepro­
wadzę remont. Zgłpszeniai.' 
Czesława 9 m. 14 . 20933/

Szukam 1—2 pokoje z kuchnią. 
Zwrócę remont lub dam od­
stępne. Telefon 65-20. 20879

Pokoju poszukuje samotny na 
stanowisku okolica śródmie­
ście, Cena obojętna. Oferty 
do Państwowych Nierucho­
mości Ziemskich, Ratajczaka 
15 I ptr. ' 20970

Bufetowa posrokuje pokoju
z umeblowaniem wraz, mo. 
żiliwie w śródimieśctu. Ofer­
ty „Głos Wielkp." nr 21290,

Garażu w śródmieściu poszu­
kuję, Of. „Par", Ratajczaka 
nr 7 pod 6.496. 21444

Pokoju kuchnią lub pokoju 
dużego szukrten, zwrócę ko- 
sizta remontu. Of. „Gł. Wiel­
kopolski" nr 3L1S8.

Lokalu . handlowego w śród­
mieściu do odbudowy. Oferty 
„Gł. Wielkp." nr 24206.

Lokalu handlowego przy ru­
chliwej, ulicy poszukuję. — 
Zwrócę koszty remontu. Of. 
„Gł. Wielkp." nr 21212.

Dzierżawy

Piekarnia w mieście woj. po- 
znańskiego do wynajęcia. Of.: 
„Głos Wielkop." ar 21097.

Wydzierżawię plac ca 1*500 
n? z ruiną fabryczną w 
pierwszorzędnym położeniu 
Powiania. Zgłoszenia: Poznań. 
Daszyńskiego 122 m. 4. 210*83

Willę w Promnie, 10 pokoi 
stacia, woda, las, letni bu­
fet, na stałe wydzierżawię — 
■Sujkowski, Gniezno restau­
racja dworcowa. 20942

Zguby

Zagubione świadectwo caneŁa*-
dnicze zawodu ślusarski egb 
na nazwisko Tadeusz Kabat 
w Miliczu, pow. Chodtzież — 
uniewiażn iam. 20759

Unieważniam skradzione pra­
wo jazdy nr 3835 wydane 
przez Okręgowy Urząd Sa­
mochodowy, w Poiznanin na 
nhzwisko Jan Kaczor,' Środa, 
ul. Prądzyńskiego 8 . 20874

Zgubione, prawo jazdy Nr 2434 
unieważniam, Stefan Kosmala.

- 21102

Zjt.bioną kart, R. K. U. Po- 
znań powiat, na nazwisko 
Julian Cholewa, unieważ­
niam. 19032

Władysława Wożniak, Nowia. 
■sól, unieważnia zgubione do. 
wody rejestracji i zamel­
dowania na nazwisko swoje 
i swoich 2 nieletnich dzieci.

6-3121

Unieważniaj legitymację
szkolną nr 255 — Zygmunt
Skrzypiński. 24213

Zgubiono dokum-entr, świa­
dectwo na,uki, zniżkę kolejo­
wą nr 5949/A, na nazwisko 
Stanisław Skowroński. Ła­
skawy znalazca zwróci M 
wynagrodzeniem. 2W2OS

Unieważniam skradziona do­
kumenty: książeczkę wojska, 
wą. zaświadczenie (sprawkę) 
wojskowe, wydane 
sztab M. P. W. O. w Ró^ 
nem kartę ewakuacyjną, 
trykę urodzenia., kartę ’ 
stracyjną i kartę rzemieśtei. 
czą na nazwisko Antoni 
derski, zamieszkały obeoaig 
Wschowa, plac Famy 6.

6 381

Poszukiwania

Mieczysława Chrostka poswu
kuje brat Antoni. Kto go wL 
dział, proszę zawiadomić pod 
adresem: Gorzów, ttliąp Pół. 
wiejska ,8. 6-340

Różne

Portrety z każdej fotograf
wykopuje artystycznie „EL- 
CHA-FILM", Warszaw., Je, 
roźolimskie 27. Prowincję in­
formujemy listownie. 6-3
Psycho-grafolog określa cha­
rakter zdolności i pnema. 
cżenie, Poznań. Jagiełły 5 
m. 3, godziny przyjęć 14—18.

18433

fachowo

Księgowość zakładani, bitan- 
se zestawiam, prowadzę księ­
gowość abonament miesięcz­
ny. Oferty „Gło« Wie tk opol­
ski" nr 20864.

Księgowości wyucza spacja 
ny kurs wieczorowy wędki 
wsZTstkick systemów do “ca 
kowitej pewności bilansowa 
Kursy pl. Wolności 2. 208<

Niewidomy wróży
siłowa 37 m. 6.

Kupno, sprzedał.
MASZYN BIUROWYCH 

lo sprawa zaufania
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI 
Pojnań, 20684

al. Marcinkowskiego 26

Krawcowa wszelkie przerób­
ki i reperacje przyjmuje — 
Daszyńskiego 80 m. 7, 2U4B

Kupiec posiadający centrom
Warszawy lokal na .biuro, 
sklep, skład, warsztat, przyj^ 
mie przedstawicielstwo, wła­
sny rachunek. Inne propozy­
cje hańdilowe lub wytwórczą. 
Oferty: , Pilne" PĄP. Wat. 
szawą, Pierackiego ‘ 14.

; 6-332

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 2M8»
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAtfj Św. Marcin 18

Letniska

Szczawnica. Pensjonat ,,P«d 
Kraszewskim" dra Laskowa 
skiego, centrum zdrojowiska., 
bieżąca/ woda, opieka lekar­
ska na miejscu. 5-400

Puszczykówko pokój na let- 
niskó zaraz wydziąrżawaę — 
Willa Helena, przy dworcu.

21235

Zgubiono 25. VI. wieczorem

obraz pastel
Łaskawego znalazcę proszę o zwrot

za wynagrodzeniem
Restauracja Artus św. Marcin 6
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